
WARSZAWSKI
Nr. 279. Wtorek, 5 (17) Grudnia. ^ 7  r

^ y ch o d zi codziennie, oprócz dni następujących:.po Św iętach uroczystych i N ie-  
^aielach.— Prenum erata w b iurze D yrekcji, u lica M iodowa Nr. 487 , Kantorach -  
^ hw isszczen ia  przyim ują się  za op łatą  od w iersza druku: za 1-krotne ob w ieszczę  
nie kop. 6 za  2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 . - A rtyku ły  nadsyłane do zam ie
szczenia w D zienniku n ie  zw racają się. -  ^ ie  w szystk ich  co dotyczę D ziennika, 

n l le ly  o d n o sić  się  wprost do D yrekcji obu D zienników  W arszaw skich.

P renum erata w W arszaw ie  ro czn ie  rsr. 8.— P ółroczn ie  rsr. 4. -  K w artał •T> A  — M iesięczn ie  kop. G7 — B ez  odnoszen ia  w biurze D yrekcji prenum erata n u  m ' -2  .KOK 4. ffluJe s ię . -N u m e r  pojedynczy kop. 5 .— Za odnoszen ie do domu, op łaca  sie
czm e kop. 5. —  N a prow incji na stacjach pocztow ych w K -ó lestw ie  i C osarsiJIZ  
roczn ie rsr. 9 kop. 20—  P ó łr o czn ie  rsr. 4 kop. 60. —  K wartalnie rsr. 2 kon  30

M iesięczn ie  kop. 80.

rtf wie w poczt am! ach petersbursk im  i nio-

Programi
W W arszawie,  ----- - - -

kop. 15: — miesięcznie kop. 72.
Na wszystkich stacjach pocztowych w K roleriw ie •  w teiMfi . - ----------     ,

skiewskim, oraz w urzędach pocztowych w t.dessic, U  unie i Głodnie z przesyłkę: rocznie rs. 9 kop. 29- 
półrocznie rs. 4 kop. 60: -  kwartalnie rs. 2 kop. 30; -  miesięcznie kop. 80. 1 «*•

Prag.,acy o d b i e r a ć  DZIENNIK pocztę w kopertach, dopłaca.ęoprocz tego w królestw ie: rocznie rsr 4
Półrocznie rs 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20,

L Pm luinerata w W arszawie przyjmuje się w  główny... kantorze Dyrekcji obu Dzienników W arszaw
skich, przy ulicy Miodowej Nro 487, również jak i w innych upoważniony cl. do tego miejscach.

Pragnący prenumerować w cesarstwie, mogQ- nadsj-lac pieniądze wprost do Dyrekcji.Pragnący prenumerować w
S P I S  R Z E C Z Y .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  —  P rz e 
gląd polityczny .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi
czne. —  Czasopismo ruskiego tow arzystw a opieki nad 
zw ierzętam i.— O pera w łoska.— K ronika kościelna.— T y 
dzień handlow y. — K ronika muzykalna. — P. Jakow i-
ck a . Z biory i zasiewy. — D rożyzna w P ło ck u .— R uch
n a  prow incji.— R esursa kupiecka. —  Sąd ostateczny. — 
"Wypadek na  k o le i.— W ypadki. — P ogrzeb  m etropolity  
F ila re ta .— Sądy> pokoju. — H andel z B u e h a rą .— Ame
ryka. Odezwa p rezyden ta .— F en ien i.— Anglja. P rze 
śladow anie fenienów- — Austrja. Izb a  deputow . — 
Iz b a  panów .— K w estja  chorw acka.—  Belgja. N ieporo
zum ienie.— Francja. K w estja konferencji. —Sprosto
w an ie .— Senat. —  C iało praw odaw cze.—  Cesarz N apo
leon  Turcja. D ardane lle .— Włochy. Budżet; ban
kiet; proklam acja. — Książę W alji. -  Leczenie! CłlOle- 
ry sposobem Ipmeopatycznym w Słupcy.

FEJLETON.—Kronika Warszawska.
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K Ą —  M agazyn no

wości p. D yżew skiego.— Podziękow anie, i t. d.

D Z I A Ł  M E I J I I Z Ę D O W Y

W  ars®aw»« 
dnia 4  <16) Grudnia.

Projekt przedwstępnej konferencji, składają- 
cej się wyłącznie z reprezentantów wielkich

mocarstw uwierzytelnionych w Paryżu, dla u ło 
żenia podstaw do narad europejskiej konferen
cji, mającej załatwić kwestję rzymską, został 
już zaniechany, jak donosi Patrie. Lecz ukła
dy co do zebrania się europejskiej konferencji, 
według tego dziennika, ciągle się jeszcze toczą, 
a dojście jej do skutku zależy głównie od po
stawy W łoch, która się uwydatni dopiero po 
zamknięciu w parlamencie włoskim rozpraw 
nad kwestją rzymską. Jeżeli zaś, według zda
nia Patrie, dojście do skutku konferencji zależy
od p o s ta w y  W ło c h ,  to z d o ty c h c z a s o w y c h  roz
praw w parlamencie wspomnionym, można śmia
ło  wnosić, iż gabinet florencki nigdy nie zgodzi 
się na uczestniczenie w konferencji, po tak sta- 
nowczem oświadczeniu się p. Rouhera na ko
rzyść świeckiej władzy papieża, której zniesie
nia, jak oświadczył minister sprawiedliwości p. 
Mari, w obec włoskiego parlamentu, żąda nie 
jakie pojedynce stronnictwo, ale cały kraj w ło 
ski. Oświadczenia p. Rouhera, jak widać z dzi
siejszej naszej depeszy, sprawiły nawet zmianę 
w, stosunkach pomiędzy dwoma gabinetami w 
tym przedmiocie, tak że jen. Menabrea nie ma 
zamiaru udzielać żadnych objaśnień, dopóki rząd 
francuzki nie wypowie się stanowczo w kwestji

rzymskiej. Również mało prawdopodobny jest u- 
dział wielkich mocarstw w konferencji. Journ dr 
bt. Peterb. z powodu artykułu Monitora, oświad
czającego, iż konferencja nie straciła nic na swej 
konieczności i że toczą się jeszcze układy w ce
lu doprowadzenia jej do skutku , powiada iż 
przeciwnie, konferencja, po znanem oświadcze
niu p Rouhera, nie ma już powodu zebrania sie  
i jeżeli rząd francuzki prowadzi jeszcze układy  
w celu jej zwołania, to chyba już tylko przez 
przyzwoitość. Z drugiej strony, zwykle w iaro- 
godne p o d a ją c a  w iadom ości b e rliń sk a  k o re sp o n 
dencja AU;/. Augsb. Z tng  donosi, iż rząd pruski 
uznaje, ze program p. Rouhera wyłącza m ożli
wość narad europejskich nad kw estją rzymską 
która teraz może byc załatwiona tylko za pomo
cą porozumienia pomiędzy Francją, W łochami 
i stolicą apostolską. N ie potrzebujemy z daiP 
się, rozwodzić się nad tern, jak takie porozum ie! 
me jest trudne, jeżeli nie niemożliwe

W Wiedniu, kiedy izba wyższa rady państwa 
przyjęła prawa organiczne w edług powtórne! 
uchwały izby deputowanych tejże rady Sno 
dziewano się w bieżącym tygodniu ogłoszenia  
nowej konstytucji, a następnie utworzenia »abine 
tu cislitawskiego pod prezydencją księcia Karola

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

Kronika warszawska.
4 (16) grudnia.

Nad W arszawą mcżnaby położyć teraz jeden ol- 
daw 1ZDak >,szlichtadaP Wyborna sanna, jakiej 

«wno już nie pamiętamy w tutejszym zmiennym, jak 
]ec Ucia klimacie, wypędziła jazdę na kołach, tak da- 
wph?i Żi nawet  poważne omnibusy zamknęły swoje 
cipJ,’- OSzklone, a wysunęły się na długich jak  
mi»«f ść Płozach... Taka ogólna sanna nadaje 
Wesel Jak!Łś uroczystą, jakby zapustną fizjonomję: 
rum' I od£*os dzwonków rozlega się wszędzie—za- 
W r eai"ne od mrozu twarze, mijają się szybko 
lic ch ■ °nych sankach— przechodnie zmykają z li
anie ! ° nuąc si§ 0li wypadku, słowem, wszędzie pa- 
oo ’ zgiełk nadzwyczajny. Dewiza, k tórą  w a- 
Marvmn przybrad znany zakład p. W agnera pod 
tada!” ® m: «Niech żyje Kaskada! Poucz i szlich- 
łegleis-,o-rZ“Vn?ciła J tam wiele osćb, pragnących od- 
szvcii A  zak°sztować przejażdżki—a już w bliż- 
8zczee-óin? dobr% sanną obdarzonych alejach—
ła*ienkowoi Za w Ujazdowskiej, Belwederskiej i w 
U a j w v t m Parku, trwa nieustanna szlichtada 
wczorajS7Vme,?Sz^cb ekwiPazy- Prawda, że dzień 
saDruciL J '  ,szozególniej zaś jego pierwsza połowa, 

a drobnym śniegiem, który literalnie zasy

pywał pieszych i jadących zarówno, powstrzymała ; Obecnie jednak , zakład ten umyślnie urzadzonv 
znaczną częśc mieszkańców od spacerowych wycie- własnym domu na Krakowskiem P rzed m S u  nł
czek, znalazło się jednak dosyć odważnych amatorów nowel cukierni T, KAni,« ___‘ miesciu, ot
płci obojej, k tórzy pomimo śnieżystej jakby na stepie 
zadymki, przesuwali się w rozmaitym kierunku.— J e 
żeli jednak mróz i sauna wzmogły wczorajszy, świą
teczny ruch po ulicach, za to oddziałały ujemnie na 
dochody wystaw wszelakich, do których mniej wczo
raj niż innych niedziel podążyło gości; nawet i me- 
nażerja, pomimo, że tam cieplejsza, choć nie wonna, 
panuje atmosfera, nie tak skwapliwie wczoraj zwie
dzaną była. Same tylko tea tra  napełniły się widza
mi: do małego znęcił ich „Złoty młodzieniec”, boć 
złoto i młodość, zawsze i wszędzie ponętne; do wiel
kiego zaś przywabił „Orfeusz” Offenbacha w odno
wionych kostiumach, a po części i personelu nawet, 
gdyż panna G raetz występowała w roli Eurydyki, a 
panna Rutkowska odziedziczyła po niej rolę Kupidy- 
na. Najżywsze jednak oklaski, wywołał kankan w o- 
brazie czwartym, w którym tak szykowne do tego 
rodzaju tancerki jak  pp. Helena Popiel i J. K luger, 
a tak jaskrawej mimiki tancerze, jak  pp. M eunier i
Popiel, wystąpili. . . . .

Notujemy w dzisiejszej kronice warszawskiej, takt

A l  J .  • • p U l ' g l V  >• *»-* J  #

tworzonym zakładzie perukarskim r —
znaną już na innem miejscu firmą p. Pohoreckiego.

. .  w
oboknowei cukiorni r v u miesciu, oboknowej cukieim  L. Kocha, zaimponował wszystkim

dotychczasowym współzawodnikom. Ogromny salon 
urządzony na dole dla mężczyzn, oraz elegancki 
duar dla d a m -m o g ą  pomieścić licznych gości NjP 
wdając się w drobiazgowy opis nowej fry ze rn i,' zna 
dujemy ją  w ogóle jedną z najpokaźniejszych w W ar 
szawie, a zewnętrzne nawet urządzenie wystawy i 
drzwi taftowych, przyczyniło się do zharmonizowania 
tego frontowego domu z eleganckim i okazałym  f o 
tonem obok stojącej cukierni Kocha, k tó ra  mówiąc 
nawiasem odrazu popadłszy w gust p u b l i c z n S  
cieszy się dotąd nadzwyczajną jej sym patją. bC1’

Zapomnieliśmy wzmiankować, że wczorai 
każdą niedzielę, koncertu ork iestr PP. U n d to *  
sinego, w resursie obywatelskim Q i .  wandovv- 
Harmonji, powiodły się wybornie to ? w
ły tłum y słuchaczy, L iP im o  nio l i f  zgroniadzi- 
a u ry -d o d a m y  również że i tak . S p rzy ia ]W  
kalno-instrum entalne w sali kw arte t!! koncertaJ 1'0'
ni p K M ,  w „grodzie Ł i ń S  L E ó l f S :  
nycli zwolenników -  lis i ' znalazłJ  1ICZ
wipnin 4nia,.,„i x . nawet podziemne przedsta- 
enn f v boucuzkich trupy p. BertiiTa, cią- 
nvph on ,®'J®xn“lczej groty ciekawych choć nielicz- 

J . j ektatorów. w  W arszawie wszystko się zmie- 
bCl! Al.
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Auersperga. Posiedzenia rady państwa mają 
być zawieszone 2 1 -go b. m., i izby zbiorą się 
na nowo w połowie stycznia dla rozstrząśnięcia 
budżetu.

N ow y czyn gw ałtu spełn iony w A nglji przez 
fenienów , którzy dla uwolnienia sw ych  tow arzy
szy , zamkniętych w w ięzieniu w Clerckenw ell

tego ministerstwa; lista atoli ministerialna nie zosta
ła  jeszcze ułożona. (T a m ie .)

* Wiedeń, 14 grudnia. Izba deputowanych przy
jęła traktat handlowo-celny z Węgrami, po drngiem 
i trzeciem odczytaniu. ( Tamie.)

* Augsburg, 13 grudnia- Dobrze zwykle poin
formowany korespondent berliński do Allg. Augs. Z.

oświadczeń p. Rouhera w ciele prawodaw-pifze: Z oświadczeń p
, czem wypływa, jako stanowczy program Francji, żą-

m e zawahali s ię  w ysadzić prochem  w pow iet . danie podtrzymania władzy świeckiej papieża. Pro 
sąsiednie w ięzieniu domy i stać się przyczyną gram pod0bny nie jest już propozycją, przeciw której 
śm ierci' wielu zupełn ie obcych osób, odstręczy możnaby przeprowadzić odmienne zdania; jest to ra- 
od nich opinję publiczną w Anglji, gdzie i rząd czej energicznie postawiona wola Francji, niedopusz- 
będzie m usiał energiczniej w ystąp ić przeciwko czająca zmiany i wyłączająca wszelkie rozprawy.
żałobnym  dem onstracjom , które przeniosły  się  
naw et i za  ocean atlantycki. Tak w N ow ym - 
Jorku fenieni am erykańscy urządzili podobną 
d em onstrację, w której uczestn iczyło  5 ,0 0 0  
osób.

Stan M eksyku ciągle  je st  bardzo sm utny. 
D onoszono już, że  prezydent Juarez zm uszony  
b y ł w ypow iedzieć wojnę rzeczpospolitej G uate

i . . u ___  i u T P w n f l t r

wszelkie
O udziale przeto W łoch w konferencji, nie może już 
być mowy. Prusy nie mają żadnego interesu w pod
kopaniu władzy świeckiej papieża. Przyszedł przeto 
czas, w którym Francja, Włochy i Rzym powołane są 
do porozumienia się w kwestji rzymskiej wyłącznie 
pomiędzy sobą. (Tam że.)

* Konstantynopol, 13 grudnia. Z wiarogodnego 
źródła zapewniają, że wielki wezyr Aali-pasza zabawi 
na wyspie Kandji jeszcze dwa miesiące. {Tam ie.)

* Londyn, 12 grudnia. Times powiada, że rząd i
i  r  _________1-ż ____ ."U l Amala; w ed ług  ostatnich  wiadom ości, i wewnątrz jU(j francuzki powinniby zrobić jak n a j r y c h le j  rozbrat 

kraju, koło  Durango, w yb u ch ła  rewolucja, a 
wojska w ysłane n i  jej poskrom ienie, zosta ły  po
bite.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

• F l o r e n c j a ,  15 grudnia. Corresp. 
italienne donosi, i e  Menabrea zażądał 
w Paryżu objaśnień o ustępie mowy 
Rouhera. dotyczącym króla W łoch.
Inna depesza jen. Menabrea stwier
dza zaszłą zmianę w  położeniu, w  
skutku oświadczeń ministra francuz- 
kiego. Menabrea odmawia udzie
lenia wiadomości o głównych pun
ktach, któreby mogły doprowadzić 
do zadowalającego załatwienia k w e
st j i rzy m sk ie j, dopó ii nie otrzym a  
objaśnień o stanowczych zamiarach 

raucji.
( Corresponded Biireau.)

F

Wiadomości telegraficzne.
* Fary i ,  12 grudnia. P atrie  zaprzecza wiadomo-,, nych. (T am ie.) 

ści, jakoby rząd posłał do Florencji, 5-go grudnia, 
po posiedzeniu ciała prawodawczego, depeszę łago
dzącą oświadczenia p. Rouhera. Depesza posłana 
w dniu pomieuionym baronowi de Malaret, za przy
zwoleniem cesarza, obejmowała w całości wyrażenia 
i  ducha tych deklaracij. Powiadają, że rada mini
strów i członkowie rady tajnej powzięli wczoraj re
zolucje stanowcze w przedmiocie prawa o reorganiza
cji annji. (Gor. H av. Bul.)

* P aryi, 13 grudnia. Dziennik Temps uważa za 
prawdopodobne, że w razie jeżeli parlament włoski 
wznowi uchwałę uznającą Rzym jako stolicę Włoch, 
co rówoież jest prawdopobnem, p. Nigra wydali się 
z Paryża za czasowym urlopem. (W olffs T. B .)

*  P a r y i ,  14grudnia. Dzisiejszy Monitor przypo- 
mina dzienniKom o tern, że upoważnione są one jedy
nie do ogłaszania sprawozdań urzędowych z posie
dzeń izb, i grozi pismom, które nie będą się stoso
wać do tego, pociągnięciem do odpowiedzialności są
dowej. {Tam ie.)

* Wiedeń, 13 grudnia. Neue fre ie  Presse i D ie  
Debatte potwierdzają wiadomość, że hr. Crivelli uda 
się za kilka dni do Rzymu, dla wszczęcia tam ukła
dów w przedmiocie konkordatu. (T am ie .)

* W iedeń , 13 g ru d n ia . Izba panów przyjęła je- 
dnozgodnie, bez zmiany i po ostatecznem odczytaniu, 
przysłane napowrót z izby deputowanych prawo kon-

-z prawa zasadnicze.—Izba deputowanych 
" L  - \ P °  trzeciokrotnem odczytaniu, prawo o 

długach państwa, podług wniosku większości. (Tam -

z myślą, jakoby istniała we W łoszech więcej niż je
dna opinja o władzy świeckiej papieża. Los Włoch 
zależy od utrzymania uchwały z r. 1861. (Cor. Hav.

\ Bul.)
? * L ondyn , 12 grudnia. Podług wiadomości z
i Nowego-Jorku z 30-go listopada, admirał Tegethoff 
j załatwił w zupełności w Meksyku wszelkie kwestje 
[ dotyczące spadku po cesarzu Maksymiljanie.— W iz
bie reprezentantów kongresu postawiony został bil w 
przedmiocie wycofania obligów skarbowych i bank
notów narodowych; tenże bil stanowi jednocześnie, że 
po 1-m stycznia roku przyszłego, wszelkie złoto w 
skarbie państwa, które przewyższać będzie sumę 75 
miljonów dolarów, ma być sprzedane.—Rezolucjapo- 
stawiona w senacie proponuje zachowanie ścisłej neu
tralności w wojnie pomiędzy Anglją i Abisynją 
(Wolffs T. B .)

* Londyn, 13 grudnia Przeciw organizatorom 
ostatniej procesji w Dublinie, wystosowaną została 
skarga sądowa, procesje zaś żałobne, które zamierza
no urządzić w Killarney i Kilkenny, zostały wzbro
nione. (Tam ie.)

* Londyn, 13 grudnia. Dziś po południu, trzy 
domy położone koło więzienia Clerkenwell, zostały 
wysadzone w powietrze, jak powiadają, przez fenje- 
nów, którzy chcieli uwolnić trzymanego w tern wię
zieniu agitatora Burke’go. Straż ogniowa wydobyła

, już z gruzów 20 osób. Urzędnicy policyjni przybyli 
' w znacznej liczbie na miejsce tego wypadku, lecz 
zdołali aresztować dotąd tylko trzech ludzi podejrza-

* ( W i e s t n i k  r o s s i j  s k a w o  o b s z c z e s t w a  
pokr  o w i t e l s t w a  ż i w o t n y m . )  Pod tym tytułem 
ruskie towarzystwo opieki nadzwierzętami. pocznie od 
1 stycznia 1868 r. wydawać czasopismo, które będzie 
wychodziło dwa razy na miesiąc (1 -go i 15 go), obi?' 
tości nie mniej jednego arkusza druku. Czasopismo 
to, będzie wydawane w celu obznajmienia publiczno
ści z rozporządzeniami władzy dotyczącemi towarzy
stwa, z działalnością towarzystwa i jego gubernial- 
nych oddziałów, jak również ze wszystkiemi nietylko 
wewnętrznemi, lecz i zagranicznemi wiadomościami, 
wypadkami i kwestjami, dotyczącemi sfery działania 
towarzystwa i celu jego założenia. Jednocześnie cza 
sopismo to będzie miało i drugi cel: pomaganie to
warzystwu, przez rozpowszechnienie we wszystkich 
stanach współczucia dla zwierząt i pojęcia o ekono
micznych korzyściach, wynikających z starannego 
chodzenia koło zwierząt i dobrego z nimi obchodze
nia się. Prenumerata z odnoszeniem lub przesyłką 
do wszystkich miast, na rok wynosi 3 ruble Prenu
merata bez odnoszenia nie przyjmuje się. Zamiejsco
wi pragnący prenumerować to czasopismo, racz? 
zwracać się z swemi żądaniami, wyłącznie do St. Pe' 
tersburga do redakcji czasopisma Wiestnik rossijs^ff 
wo obszczestwa pokrowitdstwa iiwotnym , na ulicy 
Pocztamskiej, Nn 12.

* ( Op e r a  w ł o s k a )  W sobotę, pierwszy r»z 
pod czas tegorocznego sezonu, artyści włoscy, przed
stawili „Mojżesza”. Pomimo, że opera ta była ulu- 
bioną w przeszłym sezonie, obawialiśmy się, czy Pu' 
bliczność warszawska, roznamiętniona do słowiczego 
śpiewu panny Artót i wielbiąca ją tak gorąco, nie zra
zi się do partycji, w której nie występuje ulubiona ar
tystka. Jednakże opera powiodła się i bardzo nawet, 
dzięki świetnym talentom pp. Rota, Bossi i Corsb 
którzy tam występują. Co do p. Hasselmans i P3lU 
Rota, pierwszy raz u nas widzianych i słyszanych * 
partjach żeńskiego personelu Mojżesza, nie oceniaj?0 
dość spiesznie, zaraz po pierwszem przedstawień1̂  
ich gry i śpiewu, powiemy tylko, że szczęśliwie 
wiązały się z ról im powierzonych, a chociaż głów111 
p. Hasselmans, niedostaje może siły, potrzebnej a 
wykonania tak wysoko napisanej partji,— wszelak 1 
czysta metoda, piękna szkoła i wyrobienie nieposp * 
lite, zniewalają jej chętnych słuchaczy. Po następnym 
przedstawieniach Mojżesza, damy o grze i śpiewie ar
tystów  obszerniejsze słowo w perjodycznej teatraln J 
kronice. -A?.

ie .)

" \ Wm z t ń L gZ i Ż a-- Podłu« Neue freie  Presse, w przyszłym tygodniu ma być ogłoszona nowa
konsty tucj a , poczem funkcj ono wać zacznie no we mb 
nisterstwo dla krajów cishtawskich. Utworzenie tp 
go ministerstwa zostało już w zasadzie postanowione- 
niezwłocznie po ogłoszeniu konstytucji, w ł a s n ^ e S  
reskrypt cesarski upoważni księcia Karola Auersper
ga, teraźniejszego prezesa izby panów, do utworzenia

* Londyn , 13 grudnia. Potwierdza się wiado
mość, że eksplozja koło Clerkenwell spowodowaną 
została przez fenjenów. Policja widziała, że na krót
ki czas przed tym wypadkiem, motłoch irlandzki u- 
wijał się około więzienia. To ostatnie pozostało nie- 
tkniętem, lecz około 12-u nędznych domów sąsied
nich runęło. Znaczna liczba ludzi znalazła śmierć 
lub odniosła rany; wydobywanie ciał trwa w dalszym 
ciągu. (Tam ie.)

* Londyn, 14 grudnia. O ile dotąd stwierdzono, 
podczas eksplozji w Clerkenwell, trzech ludzi zostało 
zabitych i 36 ranionych. Powiadają, że trzy indywi
dua przysunęły beczkę z prochem do murów więzie
nia i zapaliły takową. Mury gmachu są nieco uszko
dzone, lecz wewnątrz wszystko pozostało w całości. 
Wzbronione zostały procesje żałobne, które zamie
rzano odbyć w Leeds, Liverpool, Clommel, Mallow i 
Queenstown. Times ogłasza depeszę z Suezu z 11-go 
b. m., donoszącą, że więźniowie europejscy króla Te
odora znajdowali się jeszcze 28 listopada w Magdala; 
położenie ich ma być zadowalniające. Miejscowa lu
dność stara się pozostawać w dobrych stosunkach z 
anglikami; kilka miejscowości, liczących 12,000 mie
szkańców, ofiarowało anglikom przyjaźń. W Masso- 
wah znajduje się 4,000 wojsk egipskich. (T am ie.)

* N ow y Jork, 3 0  listopada. Jenerał Hancook 0 - 
bjął dowództwo w Nowym Orleanie; postanowił on, 
że sądy wojenne zastępować będą trybunały cywilne 
w tym tylko wypadku, jeżeli te ostatnie nie spełnią 
swej powinności. (Tam ie.)

* Florencja, 13 grudnia. Opinione powiada, że 
w budżecie prżedstawionym przez ministra skarbu, 
pomimo powiększenia wydatków w budżecie wojny o 
15 milionów, okazuje się w rezultacie ogólnych wy
datków oszczędności 20 milionów. Ten sam dzien
nik zapewnia, że Francja, nieodstępując od zamiaru 
zwołania konferencji, pośpieszyła osłabić znaczenie 0 - 
świadczeń p. Rouhera. (Corr. B u r .)

* (K r o n i k a k o ś c i e l n a ) .  W zeszły Środę, *  
kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu okob0 
dzony był uroczyście 7. wystawieniem, procesjami 1 
zaniami odpust M; t u Boskiej Loretańskiej. — W 'c0 
ściołach świętego Marcina przy ulicy Piwnej, świę4®̂ 0 
Ducha przy rogu ulic Długiej i Freta, oraz wszy3tl°. 
innych w których zeszłej niedzieli rozpoczęto ośmio^m0.̂  
we odpustowe nabożeństwa Niepokalanego Poczęcia 
świętszej Marji Panny, nabożeństwo to wczoraj 
nie było konkludowanem. —Wczoraj wreszcie w kośm  ̂
katedralnym i metropolitalnym św. Jana, roraty odpr®̂ 
wiał ks. kanonik Butkiewicz, podczas których araator _̂ 
wie na wielkim chórze odśpiewali mszę Nideckiego; 
stępnie w tymże kościele sumę celebrował ks. k an °^  
Dziaszkowski, kazanie miał ks. Biernacki; kler ni* 
odśpiewał mszę Stoczyóskiego.

’ ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 2  (14) grud’1̂  
Raporta z targów zagranicznych nie doniosły nam 
tygodniu ubiegłym o ożywieniu interesu, co po c* ^ .  
można przypisać brakowi chęci do tranzakcji przy * . 
żającym się końcu roku. Targ nasz w ubiegłym - ^  
dniu przy znacznych dowozach dość był odwiedzany’ 
ny jednak pszenicy nie mogły się utrzymań i w da-3 >  ̂
ciągu uległy obniżeniu przeci^ciowo o 1 5 — 50 
mianowicie gatunki przednie o 15 —25 kop , z® 
płacono rs. 9 —9 kop. 60; poślednie o 3 0 — 5 0  ^
płacono rs. 7 kop. 2 0 —rsr. 7 kop. 8 (>; za r̂-ed" 10 

gatunki płacono rs. 8 — 9 za korzec. Z yta  dowozy 7 
znaczne przy licznem żądaniu, a ceny cokolwiek 31? *.0 .

; dniosły; płacono na targu rs. 6  kop. 90 —rs. 7 k°P-̂  6  

] z odbiorem zaś na drodze żelaznej rs. 6  kop- o"
kop. 80 za korzec. Jęczmień z początku t y g o d n i a  ^

, wany był w znacznych partjach w śpichrzu na So ^  
rs. 5 kop. 10— ra. 5 kop. 25 2-rzędowy, a w skttte j#. 

j go ceny za 4-rzę.dowy na targu podniosły się, kt°r® ^  0, 
j cono po rs. 4 kop. 80 za korzec; po nadejściu za ^
! statnich dniach tygodnia znacznych partij drogą ze ^
! ceny znowu się obniżyły; płacono za 4 -rzędowy •  ̂^
| 5 0 —ra. 4 k. 65, za 2-rzędowy rs. 4 kop. 8 **
; 8 7 ‘/ a. Ceny owsa pozostały z e s z ł o t y g o d n i o w e .  Q r0)W
: nia lnianego kupowano po rs. 6 — 6  kop. 30.  ̂ ^ p ,
' ceny obniżyły się o kop. 60; płacono za polny i 3- typ, 
j 4 0 —rs. 6 kop. 30, za cukrowy rs. 7 kop. 2 

50. W cenach okowity nie notujemy żadnej
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Gukier. w  produkcie tym zjaw iło się cokolwiek żąd a ń  
0 Cesar.- tw a, sprzedano też k ilkaset beczek rozm aityc 

Trlarek, oraz mączki po cenach w szelako o ó -= T 0  k. n,z 
Szych aniżeli w tygodniu zeszłym , ceny zaś sprzedaży na 
Pphzebę konsum cji miejscowej nie zmienione. LojU  za u 
P‘°no w „biegłym  tygodniu do 150 beczek, po cenie rs. o 

25 za pud. Z K rem en czu g u  i Jo k f t te ry n o e ław ia  piszą, 
ceny ło ju  w iosennego są  rs. 4 kop. 45; to w a r  miejsco

w y  cyfry 100 ,000  pudów  nie przenosi. ( G .  H an dl.)
* ( K r o n i k a  m u z y k a l n  a) .  W n um erze  51 -m  

wychodzącego  w  L ip s k u  czasop ism a  pod  ty tu łe m  bigna- 
b f t i r  die m usikalisthe W elt, czy tam y  m iedzy  innem i.

*a 24 go l is to p a d a  m ia ł  miejsce w  P e te r s b u r g u  p ier-  ; 
w»*y z p o ra n k ó w  m uzycznych  p. W ien iaw sk iego ,  w y -  

°nane  zos ta ły  n a s tę p u ją c e  u tw o ry :  k w a r t e t  G- u t  o 
2art«, ro m a n s  F -d u r B e e th o v en a ,  p re lu d ia  E - d u r  B a c i a  
na skrzypce, w y k o n a n a  przez  p. W ien iaw sk ieg o ,  i kw ar- 
łat F -d u r B eethovena. O niezaprzeczonym  ta lencie  p.
W ieniawskiego tyle ju ż  wszędzie mówiono, ze n\ ° P ° ẑ '  
*ta.ie nam ja k  tylko oświadczyć, iż w ciągu ostatnich 5 j 
6 stał się on w ybornym  w ykonaw cą muzyk, kw artę  
t0 *ej. D ość powiedzieć, że partję  na wiolonczel ę y . 

n&ł  p. D aw ydow , którem u z trudnością może by .
iwstawiony w spółzaw odnik w io lo n cze lis ta  w

no^ i ,  w  m uzyce zaś k w a rte to w e j w  szczególności. Lec . 
PP- P ic k e l, drugie sk rzy p ce , i W eikm an, a ltó w k a , m a

n a ł p. D aw y d o w , k tó rem u  z u u u  ^ 
P rzec iw staw iony  w sp ó łzaw o d n ik  w io lo n cze lis ta  w 
rioś«i. w  m uzyce zaś k w a rte to w e j w  szczególności. L ec  
PP- P ic k e l, d ru g ie  sk rzy p ce , i W eik m an , a ltó w k a  m a
2nani są za g ran icą, i z tego p o w o d u  pozvialam y sob.e
S kom unikow ać o nich kilka słów . O baj on.. 
b itym i a rtystam i, i oprócz ta len tu , odznaczają stę nad 
Zwyczajną w zględnością i uprzejmością- l a  p. ’
k tóry w ykonyw a bardzo dobrze Pal'Ue ' ia P

*yPęe n a  w ieczorach m uzykalnych rusk  ego tow arzy
« * a  muzycznego, ustępuje skrom m e “
Przedstaw ia się do tego sposobność Obok w g r
“ nieć w ypada o jednym  jeszcze utalentow any >'P
ku , p. A lbrechcie, który  z praw dziw ie kolezeuslkąt p J  , 
k o śc ią  gryw a na  przem ian z p. Pickelem  p artje  P j 
wsze skrzypce. —  D nia 28 listopada dany by ł przez; r  - j 
skie tow arzystw o m uzykalne w P e te rsb u rg u  czw arty . 
teraźniejszym  sezonie koncert, pod kierunkiem  H ek to ra  , 
Berlioza. Chęć oglądania, po upływ ie 20 przeszło la t, i 
takiej znakom itości muzykalnej, jak  B erhoz, zgrom adziła 
liczną publiczność: sala by ła  przepełn iona, i dyrygujący 
koncertem  doznał przyjęcia pełnego zapału  i serdeczno
ści, tak  iż oklaski nie u staw ały  przez cały wieczór.

* ( o  p a n i  J a k o w i c k i e j . )  Gazety włoskie Ri- 
vista Mdodramatica teatrale, Frusta teatrale, L’ Ar- 
pa, U  Trovatore i innne, podają bardzo pochlebne ar
tykuły, 0 w y stąp ien iach  n a  scen ie  o p e ry  w łosk ie j w 
Konstantynopolu, śpiewaczki naszej pani Jakowtcktej. 
Z artykułów tych dowiadujemy się, że pani Jakowi-
cka występuje w K o n s t a n t y n o p o l u  od 15 październi
ka i że dotąd śpiewała opery: R igoktto^  B d l l o

M asch era-V erd ’ego, oraz ^ V L ^ T n t v n o D O la ^  6 
hizette’go. W korespondencji z K o n s t a n t y ) Ł z ia ”
Listopada r. b. do gazety » f * ^ Vj $ S £ d  
czytamy te słowa: Prima donna le  
(Jakowicka) wystąpiła tu po raz pierw^y 15 paź
dziernika, w operze Rigoletto w roli (Gddy) Mocny, 
dźwięczny, rzewny i okrągły jej głos, »
a do tego ogień i niepospolita werwa v g . a. 
^ le, oto zah ty  dystyngowanej artystki . ^
IV  te pochwały oddawane utalentowanej artystce 
szej, cieszvmv sie iei powodzeniem na odległej scenie. 
K i l T S  P n e  7 ’j Ł c l c k . ,  której ™ '
S2kuje stale w Warszawie, powroci d
Przywożąc nowy zasób zebranych na obczyzme -
^rzynów. J

* ( Z b i o r y  i z a s i e w y ) .  D o Oaz- F o ln L  
C2ej  piszą z kaliskiego w  m. listopadzie: a ‘
również j Hk w innych okolicach k ra ju , m e m ogą po 
chw alić się dobrym  sprzętem , jeżeli gdzie bowiem ze 
hrano więcej w  kopach, tej ilości kop me oupow iada 
Pł°n , który  wszędzie okazuje się bardzo mizerny i gatu- 
? ek ziarna nie najlepszy. R zepak zimowy zaledwie po- 
ł °w ą zbi0ru obdarzył ro ln ika. Ż yia i pszenicy plon 
ta kże bardzo średni, pszenicy pięknej dorodnej praw ie 
nigdzie do siewu dostać nie m ożna było , ziarno zaschłe 
1 drobne, dja tego ceny tejże na ta rgach  są  rożne, zale
g ł  bowiem od gatunku , a te  są  bardzo rozm aite; dobre 
naw et gospodar.-tw a piękną pszenicą pochw alić się me
“ ogą. Jęczm iona są  bardzo średnie; koniczyną zag u 
Sz° ne, k tó rej porostow i w ilgoć tegoroczna sprzyjała , 
z'a rn a  bogatego w ydać nie m ogły; należy sądzić że b rak  
lch okaże się na  targach , i że ceny znacznie pójdą 
w Owies w cenie stoi wysoko, dziś p łacą  za o-
r*ec rs. 3 , z czego przypuścić m ożna, iż jeżeli w słom ie 
gdzie gję u rodził, bogactw em  ziarna się nie odznacza.

_°chy i wyki w tej stron ie  pomyślnie sprzątnięte, obie- 
®ują  plon dobry; są  wsie, k tó re  po kilkaset korcy sprze 

będą m ogły. S iana je s t więcej ja k  kiedykolwiek, po-
raw y jed n ak  nie tak  pom yślnie zachow ano. Koniczyny 

nasienne, chociaż w iele od ostatnich deszczów ucierp ia
ni W końcu jednak  porw ać się dały. K artofli m ało; go

spodarstw a których egzystencja na gorzelniach o p arta , 
będą zmuszone znaczną ilość tychże dokupić. M aterja ł 
ten głów nej pożyw ności, coraz więcej drożeje; ceny już 
dzisiaj dochodzą do rub la  i kop. 80 za korzec. B urak i 
drobne, do końca nie spore, nie w ydadzą zapew ne zw y
czajnej ilości z m orga i nie o p łacą  w w ielu miejscach 
pracy i kosztów w łożonych. Siew y przy zmiennej 
wpół pogodnej i w półm iernej jesieni, pom yślnie odbyły 
»ię. Oziminy pow schodziły pięknie, zielenią się równo 
i jednostajnie i w różą nadzieje dobrego urodzaju  w ro
ku przyszłym; w ogóle jednak  w okolicy więcej jes t pó- 
źnych zasiewów.

* (D  r  o ż y z n a .— K  a- n a 1 i z a  e j  a. —  W  o d o c i ą  g). 
D rożyzna artyku łów  niezbędnych dożycia , piszą do G uz. 
W arsz. z P łocka , jes t tu  w ielka; dosyć pow iedzieć, że 
w lecie, kiedy kursow ał sta tek  parow y, sprow adzano 
chleb z W arszaw y  i jeszcze dobrze na  tem wychodzono. 
D rzew o opałow e tak  drogie ja k  i w  W arszaw ie, a  je sz 
cze więcej podniesie się jego  cena po zebran iu  m ostu; 
dziś chociaż przew óz na W iśle dokładnie się odbyw a, 
jednak  już  takiego dowozu drzew a niem a. P rzykro  w spo
m inać, jak ich  klęsk w  roku  bieżącym  s ta ły  się ofiarą tu 
tejsze okolice; cholera d a ła  się dobrze we znaki w  na- 
szem mieście. Pom im o, że P łock  je s t położony na w y
sokiej górze, jednak nie najlepsze je s t tu  w lecie pow ie
trze; p rzypisać to należy g łów nie tem u, że g run t na k tó 
rym  m iasto zbudow ane, je s t złożony z zbitej gliny i 
przez to w  w ielu domach na  niższych p ię trach  je s t w il
goć. A oprócz tego dotkliw ie czuć się daje b rak  po rzą
dnej kanalizacji, zbudow ane bowiem kan a ły  z kamieni 
polnych n a  mech, nie m ogą być dostateczne mi w g ru n 
cie tak  zbitym  i w ilgotnym . Istn ieje  także p ro jek t u rzą 
dzenia w odociągu w  P łocku .

* ( R u c h  n a  p r o w i n c j i ) .  T rzeb a  przyznać , że 
w o sta tn ich  czasach, mianowicie zaś w bieżącym  roku, 
p iszą do K u r. W arsz  , ogrom nie się ożywiło w szystko 
n a  p ro w in c ji w tutejszym  k ra ju ; m iasta gubernjalne i 
pow ia tow e, których jes t tak  dużo, porządkują się pod 
każdym  w zględem , zaprow adzają  u  siebie wszelkie mo- 
żebne ulepszenia, m ają  n iektóre ju ż  s ta łe  te a tra  i trupy . 
Ż e um ysłow e życie, co najw ażniejsze, także  się posuw a 
naprzód , m am y tego  dow ody w  L ublin ie, posiadającym  
swe w łasne pismo K urjer Lubelski, w K ielcach, gdzie 
się o tw iera  trzecia  ju ż  księgarn ia , w licznie u rządzają
cych się d rukarn iach , czytelniach i t .  d .

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u 
p i e c k i e j ) ,  zaw iadam ia członków  tow arzystw a , że w 
resursie kupieckiej w dniach 7 (1 9 ) , 8 (2 0 )  i 9 (2 1 ) b .
m ., t. j. we czw artek, p ią tek  i sobotę, odbyw ać się będą. 
w ybory  członków  do kom itetu  i delegacji rachunkow ej, 
na  rok  1 868 , każdodziennie, od godziny 2 po południu  
do 8-ej w  w ieczór; estatn iego dnia w sobotę, po go 
dzinie 8-ej głosow anie zostanie zam knięte, i po zebraniu 
głosów , rezu lta t ogłoszonym  będzie, poczem nastąp i ko 
lacja  sk ładkow a. K om itet zaprasza uprzejm ie w szystkich 
członków  tow arzystw a, aby  w pomienionyeh w yborach 

; przyjęli udział.

* ( S ą d  o s t a t e c z n y ) .  N iezadługo, po uzyska
niu stosow nej koncesji, w ystaw ioną zostanie w W arsza 
wie na w idok publiczny kopja  zdjęta z sław nego h is to 
rycznego obrazu V an  d’E yka Sąd ostateczny, znajdu ją
cego się w kościele N . P an n y  M arji w G dańsku, którego 
h is to rją  op isa ł p. K raszew ski w  N rze 125 czasopism a 
Kłosów , o k tórym  już  poprzednio rozw odziły  się gazety 
rusk ie , gdyż obraz ten znajdow ał się na w ystaw ach we 
w szyśtkich p raw ie  g łów nych m iastach C esarstw a. Po  o- 
bejrzeniu tej kopji, n ieustępującej podobno w  niczem co 
do w ielkości i sztuki o ryginałow i, postaram y się zapo
znać z nią bliżej naszych czytelników. F. S.

* ( W y p a d e k  n a  k o l e i ) .  W czoraj, w niedzielę, 
w porze południow ej, n a  stacji drogi żelaznej w arszaw - 
sko-w iedeńskiej Sosnow ce, p rzy  ładow aniu  węgli na  p a 
row ozy, robotn ik  P io tr  H itry , przez w łasną  n ieostro
żność, gdy na  linję w ęgiel w agonem  był wieziony, u legł 
zgnieceniu głow y buforam i i na miejscu życie postradał.

4»-

* ( W y p a d k i ) .  W  dniu wczorajszym , w kościele 
św. D ucha przy  ulicy D ługiej, w  czasie odbyw ającego 
się nabożeństw a, przy jednym  z o łtarzy  zapaliły  się fi 
rank i od świec, lecz ogień natychm iast ugaszony został, 
bez zrządzenia innych szkód. —  W tym że dniu, o godzi
nie 5-ej z ran a , w dom u pod N r. 933 , gdzie egzystuje 
fab ryka N orb lina, w ew nątrz  zabudow ań zapaliia  się bel
k a  sufitow a, p rzy tykająca  do ru ry  od pieca, używ anego 
do rozpalan ia  p ły t m etalow ych. S tra ty  przez ogień zrzą
dzone właściciel podał na  rs. 300 .

* ( P o g r z e b  m e t r o p o l i t y  F i l a r e t a ) .  
Mosk. Wied.  donoszą pod d a tą  2 7 -go listopada (9  
grudnia): „W  niedzielę, 26 listopada, Moskwa poże
gnała  się  ze zwłokam i swego wysoko czczonego ar-

cy pasterza. Liturgja św. w monasterze Czudowskim, 
która zaczęła się o godzinie 8 '/2 z rana, odprawioną 
została przez m etropolitę Arsenjusza i przez uajprze- 
wielebniejszego Leonida, w asystencji namiestników: 
ławry rm cko-Sergjew skiej, archimandryty Antoniego, 
i m onasteni Czudowskiego, archimandryty Beniam i
na, oraz licznego innego duchowieństwa, w obecno- 
ści Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
W łodzimierza Aleksandrowicza, jenęrał-gubernatora  
naczelnego prokuratora najświętszego synodu i t d’ 
Po ukończeniu liturgji św. i przed rozpoczęciem  ino' 
dłów za umarłych, protoprezbiter cerkwi Troickiei 
na Arbacie, J. M. Bogosłowski-Płatonow, m iał m o
wę poż! gnalną. Archimandryci, którzy mieli udział 
w odprawianiu nabożeństwa, wynieśli trumnę z m o- 
nasteru Czudowskiego, i uroczysta procesja żałobna  
z chorągwiami, obrazami, ze śpiewakami’po przedzie^ 
skierowała się ku banhofowi drogi żelaznej. Przy  
trumnie, pokrytej złotogłowiem  i płaszczem  bisku
pim, szli: namiestnik ławry u głowy, u nóg zaś na- 
namiestnik monasteru Czudowskiego, archimandry- 
ta Benjamin, którego równo 21 lat temu, miano
wicie w tymże domu, 26-go listopada, zm arły obe
cnie arcypasterz wyświęcił na zakonnika. Jego Ce
sarska W ysokość Wielki K siążę W łodzim ierz A le
ksandrowicz jechał za trumną konno, w towarzy
stwie jenerał - gubernatora m oskiewskiego księcia  
W ł. A; Dołgorukowa, jenerał-adjutanta hr. P e-  
row skiego, dowodzącego wojskami m oskiewskiego  
okręgu wojennego jenerał-adjutanta Gildenstubbe i 
t. d., również konno. W jrocesji b -a ł udział naczel
ny prokurator najświętszego synodu, D. A. Tołstoj. 
W yszedłszy z Kremlu przez wrota Nikolskie, proce
sja przeszła przez plac Krasny i skierowała się ulicą  
Nikolską. Tu, podczas m odłów za umarłych przy so
borze Kazańskim, wzięli trumnę od duchowieństwa  
deputowani wybrani ze stanów miejskich, którzy nieśli 
takową do samego dworca drogi żelaznej, zmieniając 
się pomiędzy sobą. Na ulicy Nikolskiej, domy d r u 
karni synodalnej i hr. Szeremetjewa, dzierżawiony 
przez Porochowszczykowa, były ubrane w draperje 
żałobne. Przeszedłszy przez plac Łubiański, przez 
ulicę Miasnicką i około wrót Krasnych, procesja przv- 
była na dworzec drogi żelaznej m oskiewsko-jarosła- 
wskie], o kwadrans na drugą po południu. Takiż 
ogromny napływ ludności, jak i przy eksportacji, m iał 
miejsce na całej drodze; pomimo niesprzyjającej po
gody, wszystkie place, trotuary, okna, dachy przed
stawiały jednolitą m asę ludzi. Zachowany atoli zo 
sta ł porządek godny p o d z iw u . Nad M o s k w ą  rozlegał 
Się odgłos wszystkich jej d z w o n ó w . Przed każda z 
cerkwi około których przechodziła procesja, odpra- 

za umarłych. Po przybyciu do 
bai.hofu, ktorego front był ubrany w dranerie ża ło
bne, duchowieństwo stanęło po cbu stronach drogi-

0t0CT em chor^ wiami- odprawione zostały  
ostatnie m odły za umarłych, poczem trumna wnie
siona została do banhofu. Pociąg nadzwyczajny 
oczekiwał na procesję żałobną. Połączono trzy od 
kryte platformy, na środkowej zaś znajdowało sie  
niewielkie podwyższenie, do którego przymocowano 
trumnę po nad którą unosiły się chorągwie i ripidy 
Część duchowieństwa z obrazami i śpiewacy stanęli 
na tej ze platformie. Jeszcze raz odprawiona została  
modlitwa za zm arłego, i o godzinie w pół do drugiej 
po południu, pociąg wyruszył ku klasztorowi, który  
arcypasterz-archimandryta jego w y b ra ł'so b ie  na 
miejsce wiecznego spoczynku. NajprzCwielebniejszy 

lsenjusz, m etropolita kijowski, arcybiskupi: N ił ja- 
rosławski, Antoni włodzim ierski, biskupi: Nikander 
tulski, Leonid dmitrowski, Ignacy możąjski, nam iest
nik ławry sw. Sergjusza Antoni, oraz inni archiman- 
d iyci, członkowie konsystorza, członkowie rady opie
kuńczej i dziekani miasta Moskwy, towarzyszyli 
zwłokom  w tymże pociągu. Cicho i niepostrzeżenie 
dla tłum u, który sta ł na placu przed dworcem drogi 
żelaznej, posunął się ten pociąg żałobny Przybył 
on do ławry we trzy godziny i dwadzieścia minut 
Jego Cesarska W ysokość W ielki Książę W łod zi
mierz Aleksandrowicz obecnym był na ostatnich m o
dłach za zm arłego, odprawionych na platformie i na
stępnie wrócił do pałacu. W ieczorem  tegoż dnia o 
godzinie szóstej, Jego Cesarska W ysokość udał sie  
pociągiem  nadzwyczajnym na powrót do P etersbur-

55*52,
W ysokości, w imieniu całego  

! ?  ! ? ’ wdzięczność za udział wzięty przez
niego w sm utku djecezji moskiewskiej, ofiarował Je- 
80 Cesa.rskmj W ysokości obraz świętych moskiew-
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* (S ą d y p o k o j u ) .  Podług S. Pet. Wied., są
dy pokoju w Petersburgu miały od 17-go maja 1866 r. 
do 17-go maja 1867 r. do roztrząsania 99,447 spraw, 

• w  tej liczbie kryminalnych *'9,825, czyli prawie 3/ , 0,
oraz cywilnych 69,622, czyli nieco więcej niż 7/ , 0. Z li
czby tych spraw  rozstrzygnięto ostatecznie-. K rym inal
nych 13,699, cywilnych 44,587, czyli razem 58,288; 
z prawem założenia apelacji-, kryminalnych 11,845 i 
cywilnych 19,501, razem 3 1 ,346 ; wszystkich przeto 
spraw' rozstrzygnięto 89,632, przyczem było 25,544 
kryminalnych i 64,088 cywilnych. Z dniem 17 maja 
1867 r. pozostawało spraw  nierozstrzygniętych: 4,281 
kryminalnych i 5 ,534 cywilnych, razem 9,815 spraw . 
W ten sposób z całej tej ogromnej masy, wynoszącej 
okeło 100,000 spraw, które w'ytoczone zostały przed 
sędziami pokoju w Petersburgu, w ciągu jednego roku, 
przeszło °/10 zostało przez tenże czas rozstrzygniętych. 
Jest to niewątpliwie ogromny rezultat, który powinien 
zwrócić na się uwagę tak stronników jak  i przeciwni
ków instytucij pokojowych.

* ( H a n d e l  z B u c h a r  ą). Moslc. Wied. dono
szą z Orenburga, że przed niejakim czasem wyszła z Bu- 
cbary karaw ana trzech tysięcy wielbłądów'. Wiadomość 
ta  dowodzi, źe handel z Bucharą został przywrócony. 
Kupcy nasi zapewne nie zaniedbali wysłać swe transpor
tu z Taszkentu do Buchary. Po jarm arku  niżegrodzkim 
nie pozostało w Rosji żadnej karawany bucharskiej, a 
handel z Bucharą czasowro był ustał, gdyż kupcy nasi, 
nie mając żadnej pewności, obaw iali się posyłać tam swe 
towary.

Ameryka.
* ( O d e z w a  p r e z y d e n t a . )  N ow y Jo rk , 3 gru  

dnia  Wiadomość przywieziona przez parostatek Cu
ba donosi, że odezwa prezydenta jest daleko obszer
niejszą niż zwykle. Rozwodzi się ona szczególnie nad 
reorganizacją południa i prawem głosowania murzy
nów. Powiedziano w niej, że dawna unja może tylko 
wtenczas być przywróconą, jeżeli wszystkie stany re
prezentowane na kongresie uważać ją  będą za środek 
do reorganizacji i jeżeli wszystkie prawa konstytucyj
ne wykonane będą na zasadzie legalnej. Supremacja 
murzynów na południu, byłaby daleko gorszą w swo
ich skutkach, niż despotyzm wojskowy, panujący tam 
w obecnej chwili. Odezwa wskazuje niebezpieczeń
stwa, jakie wyniknąćby mogły z rozszerzenia prawa 
wolności wyborczej murzynów. Prezydent pragnie je 
dnak polepszyć ich położenie. W końcu odezwy po
wiedziano: Tajny handel murzynami zupełnie ustał, i 
niema obawy', ażeby sig odnowił wśród obecnych oko
liczności. Musimy się więc zapytać, czy nienależałoby 
zaproponować Anglji zniesienie odtąd siły morskiej, 
przeznaczonej do przytłumiania tego handlu. *Pope 
odroczył zebranie się konwentu Alabamy, z powodu, 
iż tenże miał zamiar odwlec wykonanie reorganizacji. 
Mówią, że w Durango wybuchła rewolucja pod do
wództwem Vegi. Wysłane dla przytłumieuia tego 
powstania wojska, zostały pobite. (Cor. Bur.)

* (F e n j e n i). W Nowym Jorku odbyła sig pro
cesja żałobna, w której  wzięło udział przeszło 5,000 
fenjenów. Ażeby n ie narazić się policji, fenjeni za
prosili policjantów nowojorkskich do uczestniczenia 
w tej manifestacji, lecz ci odmówili, jak powiadają, 
przez uczucie koleżeństwa, albowiem powieszeni w 
Manchester fenjeni zamordowali właśnie urzędników' 
policyjnych. (N ordd . A . Z .)

A n g lja .
* ( P r z e ś l a d o w a n i e ) .  Rząd angielski wy

szedł nareszcie z biernej postawy, jakiej się trzymał 
w obec manifestacij irlandzkich. Depesza z Dublina 
donosi, że władza zakazała nowe procesje żałobne, 
które miały odbyć się w przeszłą niedzieig dnia 8-go 
grudnia w kilku miastach irlandzkich. Pociągnięto 
nawet do odpowiedzialności mówcę, który powie
dział tak gwałtowną mowę w Dublinie. (L a Fr.)

Austrj a.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c  h). Wiedeń, 12 gru

dnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
toczyły się w dalszym ciągu rozprawy ogólne w przed
miocie uregulowania stosunków' finansowych z W ę
grami. Referent Brestl bronił wniosku większości, 
tym - -Z P ^ st"ja baron Beust przemawiał także za 
stii m,™°skic.ra } bronR swego postępowania w kwe- 
nie tg o S S  Kanclerz państwa podniósł głów- 
długów państwo u-* w,kw«3tj ‘ dotyczącej przejęcia 
powołano g0 do yła już zadecydowaną, gdy
on już cofać sig /  n a ’)I z teg0 Powodu uie mógł 
rajszem posiedzeniu Powołania się na wczo-
na pokój prażski, kanclerz m .w PU )Vane,g0 Herbsta. 
mujg chętnie na siebie zarzut »Wa oświadczył: Przyj- 
grami ciążyć będzie na mojem ® p“Foz.umieme z Wę- 
ślub, że nie podpiszę drugiego p o E ’ „“ W  em 
Mówca podnosi następnie tg okoliczność S ^ S d * 0'

nie z W ęgrami polepszyło położenie polityczne Au- 
, strji na zewnątrz; świadczy o tem opinja publiczna. 
Na tym gruncie dobrej opinji, rząd będzie dalej bu
dować i troszczyć się o utrzymanie pokoju. — Nastę
pnie wszczęły się rozprawy szczegółowe, przyczem 
prawo o wysokości udziału obu połów monarchji w 
wydatkach ogólnych państwa, zostało po trzeciokrot- 
nem odczytaniu przyjęte znaczną większością. Izba 
przystąpiła do rozpraw nad prawem o długu pań
stwa, które toczyć sig będą w dalszym ciągu ju tro ,— 
W końcu posiedzenia, minister skarbu złożył propo
zycję w przedmiocie udzielenia rządowi upoważnie
nia do poboru podatków do 1-go maja roku przysz
łego. Propozycja ta roztrząsaną będzie na jutrzej- 
szem posiedzeniu. ( W olfs T. B.)

: * ( I z b a  panów. )  Wiedeń, 12 grudnia. Na dzi
siejszem posiedzeniu izby panów, na wniosek prezesa, 
postanowiono mianować komisję złożoną z 15 człon- 

. ków i mającą przystąpić niezwłocznie do roztrząsa- 
' nia projektów do prawa w przedmiocie stosunków 

finansowych z Węgrami; postanowiono również, źe te 
projekta do praw odesłane zostaną do komisji bez 
żadnych uwag i że pierwsze ich odczytanie nie będzie 
mieć miejsca. Przyjęte zostały projekta do praw w 
przedmiocie postępowania w procesach karnych, oraz 
co do zniesienia związku lennego w Styrji i Salzbur
gu. ( Wolffs T. B .)

i * (K w e s t j a c h o r w a c k  a). Wiedeń, 11
grudnia. Dzisiejsza Wiener Z. zaprzecza stanowczo 

i wiadomości o zamiarze natychmiastowego zwinięcia 
1 kanclerstwa nadwornego chorwacko-sławońskiego. 

Zaprzeczenie to jest nowym dowodem, że załatwienie 
trudności, napotykanych w rozwiązaniu kwestji chor
wackiej, nie jest tak blizkie, jak utrzymują niektóre 
organa. Sam nawet fakt zgromadzenia się sejmu chor- 

, wackiego zdaje się być wątpliwym, podług wszelkie
go bowiem prawdopodobieństwa, ma on być co naj
mniej odroczony. Faktem atoli jest niezaprzeczonym, 
że wyższe sfery wielce zaprzątają sig kwestją zrefor
mowania pogranicza wojskowego i że powołano tu 
kilku jenerałów wojsk pogranicza, dla wysłuchania 
ich zdania przy obradach w tym względzie. (Nordd. 
A. Z.)

Belgja.
i * ( N i e p o r o z u m i e n i e ) .  B rukse la , 12-go 
grudnia. Czytamy w Etoile belge „Jeżeli mamy wie
rzyć niektórym pogłoskom, jakie do nas doszły, to 
obecnie w łonie minsterstwa panować ma wielkie nie
porozumienie. Mówią, że nieobejdzie się bez przesi
lenia ministerjalnego”. (Cor. II. D )

Francja.
* (K w e s t j a k o n f e r e n c j  i). Nord  pisze pod 

datą 12-go b. m.: „Dziennik Etendard  zapewnia, że 
p. Trikupi, grecki minister spraw zagranicznych, o- 
świadczył Francji o życzeniu Grecji wzięcia udziału 
w przyszłej konferencji, z tego powodu, że królestwo 
greckie ma pomiędzy swymi poddanymi pewną liczbę 
katolików. Etendard  nadmienia, że przypuszczenie 
Grecji do konferencji, pociągnęłoby za sobą prawdo
podobnie przypuszczenie do niej także Turcji. Sta
nąwszy raz nad tą pochyłością, konferencja przybra
łaby szybko rozmiary ze wszech miar epiczne; pozo
staje jedynie wiedzieć, czy epopeja ta będzie poważną 
czy też żartobliwą.' Rzeczywiście konferencja, stając

, się przedewszystkiem religijną i usuwając interesa 
polityczne na drugi plan, dla postawienia na pierw
szym planie interesów religji katolickiej, nie miałaby 
żadnego powodu do wyłączania z narad monarchów 
i rządów zaeuropejskieb, mających poddauych katoli
ckich; katolicy królestwa Siam i Afryki środkowej 
mają bezwątpienia takież prawo, co Akatolicy Kon
stantynopola i Bagdadu, do przemawiania podczas 
rozpraw, na których roztrząsany będzie los głowy ich 
wspólnego kościoła; prezydent Johnson nie może być 
uznany jako mniej godny od sułtana do wzięcia u- 
działu w konferencji, cesarz zaś chiński, nieźleby 
także bezwątpienia figurował obok Abdul-Azisa; sam 
nawet cesarz Teodoro?, który nie jest biegły, jak wia
domo, w kwestjach etykiety, i wśród mieszkańców 
którego znajduje sig bezwątpienia pewna liczba kato
lików, nie ścierpi tego, ażeby wyłączono go z kongre
su, żo nie wspomniemy już o monarchach Afryki, 
gdzie misjonarze katoliccy zdołali nawrócić z trudem 
kilka osób, i przeciw usposobieniom ludożerczym któ
rych, konferencja musiała by przedsięwziąść na
leżyte środki ostrożności przed przypuszczeniem ich 
na sw'e ppsiedzenia. Okazuje sig ztąd, że wiadomość 
podana przez dziennik Etendard , odkrywa dla konfe
rencji widoki jak najrozleglejsze i jak najbardziej ma
lownicze.”

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Paryż, 12 grudnia. L a  
Patr. pisze: Korespondencje paryzkie, przesłane do 
różnych dzienników zagranicznych, przynoszą nam 
dziś napowrót pogłoskę, która przez chwilę obiegała

■ w Paryżu, że przy końcu posiedzenia ciała prawoda
wczego d. 5 grudnia rząd franeuzki wysłał do 11°‘ 
rencji depeszę, osłabiającą znaczenie słów wypowie
dzianych na tem posiedzeniu przez ministra stanu 
Pogłoska ta jest stanowczo mylną. Po zamknięci11 
posiedzenia wd. 5 grudnia wysłaną wprawdzie zosta
ła  drogą telegraficzną depesza do p. Malaret we Flo
rencji, ale w depeszy tej, przedstawionej poprzednio 
cesarzowi, oświadczenia rządu w ciele prawodawcze® 
zostały w zupełności wraz z wypowiedzianem zdanie® 
przez izbę zatwierdzone, wbrew przeciwnym roszczę; 
niomWłoch rewolucyjnych. Zbijamy zresztą te pomył® 
dzienników zagranicznych dla okazania, na jak ma»° 
wiary zasługują w ogóle ich korespondenci. Nad' 
zwyczajne rozkupywanie od d. 5 grudnia mowy Pa°* 
Rouhera, rozkupywanie dozwolone przez cesarza, 1 
oświadczenia ministra stanu na posiedzeniu po“ie' 
działkowem, są dostatecznym dowodem; że nic nie o* 
słabiło energicznych oświadczeń rządu.

* ( S e n a t ) .  P aryż, 12 grudnia. L a  Patr■ P1 
sze: Niektóre dzienniki donoszą, że prezes senatu ®a 
zamiar wydać postanowienie, ażeby posiedzenia teg° 
zgromadzenia odbywały się publicznie. Podobna wia
domość puszczoną została tylko przez pomyłkę. Za
pomniano, że na mocy konstytucjf, posiedzenia senat3 
nie mogą odbywać się publiciznie. Prezes wysokiej *■' 
by nie ma prawa ztnieniena obecnego stanu rzecab 
Podobne żądanie mogłoby tylko wyjść ze strony wł*' 
dzy wykonawczej albo też ze strony pewnej liczbySL> 
natorów. Dotychczas nie wiemy, czy w pałacu 
ksemburgskim wystąpiono z podobnym zamiarem-

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P aryż , 12 grli\ 
dnia. Biura ciała prawodawczego oirzuciły dziś żą
danie postawione przez Butfet’a, iżby wystósowaj# 
została do rządu interpelacja wr tym względzie, ażeW 
izba upoważnioną została' do uchwalania, w prze“' 
miocie interpelacij, wymoty wowanego porządku dziej' 
nego. Referent komisji roztrząsającej projekt 11 
prawa o reorganizacji armji, Greffier, złożył w i®,e' 
niu tej komisji sprawozdanie przemawiające za utrZ-v' 
maniem, wbrew uchwałom rady stanu, dwóch I»°Pr^  
wek, mianowicie w przedmiocie dozwolenia rezer"J' 
storn zawierania związków małżeńskich, oraz co a

i czasu trwania corocznych ćwiczeń ruchomej g'var?s 
: narodowej. Izba uchwaliła, 217 głosami przecie * ’ 

zgodnie z propozycją prezesa, roztrząsać przedewszr 
! stkiem projekt do prawa o reorganizacji armji, a n»*
! stępnie przejść do rozpraw nad propozycjami w prze 
, mi cie prasy i prawa o stowarzyszeniach. Nie ozt®̂
\ czono jeszcze terminu, w którym rozpoczną się VOt 
! prawy ■ nad projektem do prawa o armji. Minist*
! spraw wewnętrznych Pioąrd upoważniony został cP'
, kretem cesarskim do reprezentowania rządu PrZ*
, rozprawach nad prawem prasowem. (  Wolffs T. B )  
j * ( C e s a r z  N a p o l e o n )  zachorował 11-?° 

m. podczas posiedzenia rady miaisterjaluej, co z®0' 
siło go do przerwania narady. W dniu 1 4 -m b- ®' 
cesarz nie opuszczał jeszcze łóżka. (D ie Presse.)

Turcja.
1 * (I) a r  d a n e l l e ) .  Levant Herald  donosi, żę

dawno doręczoną została Porcie nota, w której ®, 
carstwa dopominają się o otwarcie Dardanelles V° 
czas nocy dla parostatków kupieckich i statków 
głowy cli z flagami wszystkich narodów. Notę ' 
podpisali reprezentanci angielski, ruski, pruski, a®.; 
rykański, hiszpański, belgicki, holenderski, szwe»z 
i grecki. Poseł włoski nie odmówił stanowczo s*® 
jego współudziału, ale odniósł się do swojego i'A 
po bliższe w tym względzie instrukcje. (L a  Fr.)

W ło ch y .
1 * (B u d ż e t  — B a n k i e t .  — P r  o k l a m a e j ®  y
K s i ą ż ę  Wa l j i . )  W parlamencie włoskim roA 
został pomiędzy członków budżet dochodów i 
tków na rok 1868. Z porównania wydatków z d?c ^  
darni zwyczajnemi i nadzwyczajnemi okazuje «0 
deficyt w r. 1868 wynssić będzie 191,969,687 w- 
cent. — Chociaż w niektórych miastach włoskie®1 
dność źle uprzedzona, okazała nieprzyjazne a3P  ̂
bienie przeciwko osobom i rzeczom pochodząef u 
Francji, to jednak nie wszyscy francuzi ulegh y 
ostracyzmowi. Italia  z dnia 10 grudnia dono® 
wiem za Oazetta di Treviso, że wielka liczba 
teli m. Spoleto wysłała do Juljusza Favre nastjT 
jącą depeszę: „Ochotnicy i obywatele miasta sp0 -de' 
zebrani na bratnim bankiecie, zasyłają wam s 
czne pozdrowienie, pijąc za wasze zdrowie jak° a ^  
straszonego i wspaniałomyślnego obrońcy ™ i 

1 zdrowie waszych przyjaciół w ciele prawodawc 
na cześć liberalnej Francji.”— W Rzymie PanllJ® 0.

; gle spokojność, a nawet niedawno wydano roz ^  
twarcia siedmiu teatrów, któęe przez cały ■ ^o -  
chów garibaldyjskich były zamknięte. Przy Lgnie 
sobności rzymski komitet powstańczy, który P j ^  
zawsze rozciągać jak najdalej swoje sieci,



p I'zysionku samego nawet Kapitolu przylepić gwałto
wną proklamację, której nienawistne wyrazy przypo
minają proklamację z dnia 17 listopada.—Z Florencji 
Piszą do G azem  di Torino , że książę Walji podpisał 
S1ę na 100 funt. szt. na korzyść rannych garibaldczy- 
k<>w. (La F r.)  _ _ _ _ _

U c z e n ie  c h o le ry  sp o so b e m  h o m e o p a ty c z n y m  
w  S łu p c y  1806 r.

Otrzymaliśmy następujący, pod powyższym tytułem ,
ai“tykuł: v . .

Nie będąc medykiem i nabywszy pojęcia o medycynie
Wko z dzieł naukowych, blizko 20 lat zajmowałem
siS w Rosji leczeniem chorób podług metody homeo
patycznej, za postepem której nie zaniedbuję śledzie 
vv wydawanych pismach, tak w Rosji, jako tez zagra
nicą.

W ciągu tej długoletniej praktyki, skłaniającej 
mnie do oceniania coraz wyżej homeopatji, wypadek 
Rządził że po raz pierwszy miałem do czynienia 
2 cholerą w całej sile grasującą. Miało to miejsce r. z. 
i860 w nie wielkiein pogramcznem miasteczku Słup 
cy W gubernji warszawskiej, liczącem nneszkancow 
Pici obojej 2 100. W mieście tern me ma doktora, a 
jest tylko dwóch felczerów (żydów) i aPteka.

Chorzy zamożniejsi (których tu mało) posyłają po 
doktora powiatowego do m.Konina o 26'
So, lub zagranicę; a reszta obywateli oddawah s ę na 
'v°lę felczerów; panuje tu przekonanie .^dawnione,

puszczenie krwi, pijawki i womhy, -ą 
dykalnemi na wszystkie choroby.

Wiadomość o zjawieniu się w początk P I ,  
t “iej cholery w okolicach Słupcy, przeraziła bieduyc 
mieszkańców miasteczka, a to ze wspomn 
rze erasującej tu w roku 1852. ..

Nareszcie zjawiła się cholera i w Słupcy -  . 1 
r - z. nawiedziwszy familję starozakonnego . . .  
mającego z pruskiemi furmanami ciągłe stosui v, 
Przez których, jak wnosić można i sprowadzoną • - 
stała cholera, grasująca w Poznaniu, Wrześni in a j- 
bliższem od Słupcy miasteczku Strzałkowie. W Słup
cy cholera z początku zaczęła się szybko rozszerzać, 
przechodząc z domu do domu, sprzątała po trzecn, 
czterech członków z jednej rodziny. Oburzały mnie 
zabójcze i niestosowne środki używane tutaj przeciw 
cholerze; dosyć powiedzieć, że tracącemu przytom- 
mnosc choremu, pakowano mocna tabakę w nos, usta
1 oczy, żeby wzniecić reakcję. Radykalne lekarstwo na 
womity, dawane zwykle w początku zjawienia się u 
chorego symptomatów cholery: jako to rozwolnienia, 
womit i Silnego pragnienia, sprowadzało śmierć w
przeciągu kilku godzin. . .  , ,

Przez władze miejscowe użyte były wszystkie środ
ki dla zabezpieczenia zdrowia mieszkańców.

Wcześnie urządzony został szpital; lecz niestetyl 
z powodu niebytności doktora, służył on za przeds o 
nek cmentarza dla przyjmowanych tam :
2  11 osób tam przyjętych w p rzeciągu4-ch  tygodni 
dwie tylko wyzdrowiały. Dla tego, kto J 
2Qiej zachorował, wolał umierać w domu. 1 
mien codziennie wywożonych z miasteczka, (?P|:<. 
dziły do rozpaczy pozostającą bez pomocy biedniej-
Szą klasę mieszkańców miasta.

Widząc takie położenie bez ratunku obywateli, 
zdecydowałem się poświęcić moją pracę i znajomość 
Praktyczną leczenia clnlery środkami homeopatycz- 
nemi,—przyjąwszy za zasadę leczyc takich tylko j e 
dnych chorych którzy nie byli wstanie me tylko za
r w a ć  doktora, lecz i zapłacić felczerowi za pijawki 
albo lekarstwo na womity, — środki me rozłączne 
? w^ytą felczera. Miałem poprzednio sprowadzone 
lekarstwa homeopatyczne przeciw cholerze dla domo 
^ego użytku. Lecz napotkałem wielką trudność co 
do właściwego zastosowania różnych dzieł liomcop - 
tycznych o cholerze. W ogóle przy leczeniu chorob 
b ’zymałem się dzieł doktorów: flannemana, łiirscma, 
mrtmana, Jary, Mullera i innych.

2 trudnością przychodziło mi zachować wszystko 
’w Pamięci,-—a odszukiwać w dziełach przy łożu cho 
lego, przy objawiających się nieprzewidzianych syrap- 
tomatach choroby, "nie było czasu.

2 takiego położenia wyprowadził mię p. Fleming, 
znany weteran homeopata, 25 lat już zasilający całą 
Ihisję lekarstwami homeopatycznemu Przysłał mi 
on wydaną przez siebie broszurę: „Homeopatyczne 
mczenie cholery,” ułożoną przez W. Derykiera.

W broszurze tej przewidziane zostały wszelkie 
wieloliczne symptomata tej strasznej choroby i wska
zane są środki tak pewne, że przy leczeniu 273 cho
rych bardzo mało zmieniałem takowe. Oprócz tego, 
'W broszurze tej dostatecznie wyjaśnione są hygiem- 
czne i zaradcze anti-choleryozne środki zachowania

Od 4-go sierpnia, od którego to dnia zacząłem na
wiedzać chorych, do 9-go października, to jest po 

I dzień w którym ustala cholera (w dniu tym umarł 
ostatni choleryczny, poczem już nikt nie zachorował 
na cholerę), leczyłem 350 chorych i przy łożu każde
go z nich zapisywałem do rejestru swego, na ten cel 
zaprowadzonego, porządkiem z kolei numer, imię i 
nazwisko, lata, stan, przejścia choroby, dawane przeze 
mnie lekarstwa i nareszcie miejscowość miasta, w któ
rej znajdował się chory. Z liczby tych 350 chorych, 
właściwie na cholerę zachorowało 273; 30 było cho
rych tylko na cholerynę, a pozostali na rozmaite nie 
choleryczne choroby.

Z wyżej wspomnionej liczby 273 chorych na chole
rę. wyzdrowiało 239, a umarło 34. Lecz i z tej liczby 
zmarłych, powinienem wyłączyć 13 takich chorych, 
których zastałem już w śmiertelnych konwulsjach i 
którzy dla tego nie mogli skorzystać z lekarstw mo
ich, ponieważ do przybycia mego użyte były rozmai
te możliwe środki na womity i inne osłabiające lekar
stwa; wszakże i tych umierających wpisywałem do 
mego rejestru, w skutek prośby ich krewnych, któi*zy 
byli przekonani, że zapisani do tego rejestru chorzy 
(szczególniej ołówkiem czerwonym) korzystali z przy
wileju, że nawiedzałem ich po dwa i trzy razy na 
dzień.

A więc liczę, że z liczby w istocie chorych na cho
lerę będących u mnie w kuracji 273 cholerycznych, 
umarło 21.

W początku epidemji, używano mnie wówczas do
piero, kiedy przy chorym wypróbowano wszystkie o- 
stateczne środki: womity, pijawki, spirytusy,—i gdy 
ksiądz odczytał już modlitwy nad konającym. Często 
także zdarzało się, że zastawałem jeszcze księdza 
przy łożu chorego, który oddawał go mojej opiece.

W liczbie 273 leczonych przeze mnie chorych na 
cholerę było: stanu szlacheckiego 10, rolników 21, 
kupców 11, żołnierzy 20, rzemieślników 132 i robo
tników 79.

W  tej liczbie wskazani są nie tylko ojcowie rodzin, 
lecz i ich dzieci.

Podług lat, chorzy wyżej wskazani dzielą się:
Od 1 do 5 lat 51
— 5 -  10 -  26
> - 1 0  —  20  —  21
— 20 — 30 — 89
— 30 — 40 — 33
— 40 — 50 — 19
— 50 — 60 -  23
— 60 — 70 -  10
— 8 0   1

273
W  tej liczbie płci męzkiej 142, żeńskiej 131.
Nie można nie zwrócić uwagi na to, że leczenie 

tych cholerycznych, wykonywane było przy bardzo . 
niekorzystnych warunkach i w zabijającem położeniu; 
%  tak byli biedni, że u wielu z nich nie było szklan- ■ 
ki, ani kieliszka, potrzebnych dla rozprowadzenia 
w nich lekarstwa homeopatycznego; a jedna od her- [ 
baty łyżeczka służyła dla kilku familij.

O wygody dla chorego, powietrze świeże, lekki po- | 
karm, nie było po co i pytać. Familje mieszczą się i 
w jednej nizkiej izdebce bez podłogi; zaduch nie do ; 
zniesienia, okna nie otwierają się, poty chorego zara- ; 
żają powietrze, które tylko można było jedynie co- ! 
kolwiek oczyścić, zostawiając przez dzień otwarte 
drzwi z uszczerbkiem dla zdrowia dzieci.

Najwięcej używane przeze mnie lekarstwa przeciw 
cholerze były: Ipecacuanha, Veratrum, Arsenicum, 
Cuprum aceticum, Phosforus i Nicotin. Wszystkie 
mało rozprowadzone. Nicotin—zadawaluiająco dzia
łał, przy zupełnem zziębnięciu i silnych konwulsjach, 
które nie zmniejszały się od Cuprum; przy mocnych 
womitach, nie zmniejszających się od Veratrum, — 
Nicotin powracał reakcję życia, womity zmniejszały się, 
konwulsje stawały się rzadszemi i przy pomocy wo
dy gorącej dawanej choremu łyżkami stołowemi, któ
rą połykał z chciwością, — leczenie zakończało się 
przyjęciem Arsenicum na uśmierzenie boleści w brzu
chu.

Więcej jak 50 chorych pozbyło się cholerycznych 
napadów przyjęciem jednego tylko Veratrum lub Ar
senicum.

U wielu chorych silna w początkach cholera prze
chodziła w tyfus. W takim razie z zadawalniającyin 
rezultatem leczyłem środkami wskizanemi w wspo- 
mnionej broszurze p. Derykiera.

Za środek pomocniczy przy leczeniu homeopatycz- 
nem używałem tylko wodę gorącą, — nawet ukrop, 

i który dawałem pić choremu, kiedy żądał wody zim- 
j nej, nieugaszającej jego pragnienia, i gdy zziąbł, 
j Również skutecznie działało przy ogólnem zzięb- 
| nięciu okładanie ciała piaskiem, ciepłym popiołem, 
i owsem, cegłą i t. p. Nie mało trudów użyć musiałem

przy leczeniu chorych, którzy przed przybyciem mo~ 
jem pili wodę zimną, nie zaspakajającą ich pragnie
nia; takim dawałem wystudzony odwar z kaszy ow
sianej.

U takich zaś chorych, którzy przyjmowali proszki 
na womity, sprawiające zawsze silne duszące womity 
i konwulsje, lekarstwa homeopatyczne nie działały, 
nawet camphora dana na wstrzymanie, nie uspakaja
ła zgubnego działania tego proszku na womity j a 
kich ziół używano do tego, nie wiem.

Widziałem się tutaj z trzema pruskiemi doktora
mi, którzy zapewniali mnie, że u nich przeciw chole
rze w żadnym razie nie dawano ani na womitv „ni 
stawiano pijawek. ’

Bezużyteczność pijawek widziałem na tutejszych 
chorych, a z przyjmujących ca womity żaden nie wy
zdrowiał; pomimo to przekonanie wszakże o zbawien
nych skutkach dawania na womity z zalecenia felcze
ra, najmniej nie zmniejszyło się na wielką korzyść 
aptekarza.

Przejeżdżający tutaj pasażerowie pruscy opowia
dali o skutecznem leczeniu tam cholery środkami ho
meopatycznemu Znany doktór Luce w Ko tea ode
brał do 5 tysięcy listów, proszących o wysłanie le
karstw homeopatycznych przeciw cholerze, oraz prze
pisu leczenia. P. Luce posyłał każdemu całą apte
czkę homeopatyczną (więcej jak sto lekarstw) za 8 
talarów i szczegółowy wykład leczenia środkami ho- 
meopatycznemi za 2 talary.

W tym razie nasz p. Fleming postąpił względniej: 
wyżej wspomnioną br.iszurę zawierającą szczegółowy 
wykład leczenia cholerycznych, sprzedawał po 20 
kop., a pudełeczko z 6-ciu główndmi lekarstwami 
przeciw cholerze za 1 rs. 50 kop.; pudełeczko zaś 
z trzema zabezpieczającemi środkami przeciw chole
rze (Ars. Cupr. Veratrum) za 75 kop.

Nie mogę niewspomnieć o tych anti cholecznych 
środkach.

Czy cholera zaraźliwa? Jest to pytanie, które zda
je się stanowczo jeszcze nie jest roztrzygnięte. '

Dwumiesięczne spostrzeżenia moje naprowadzają 
mnie na przekonanie, że nie można przeczyć aby nie 
była zaraźliwą.

Miasto Słupca dzieli się przechodzącą przez niego 
szosą prawie na dwie równe połowy. Cholera zacze 
ła  się po lewej stronie drogi, w kierunku ed granicy 
i grasowała więcej jak trzy tygodnie, nawiedzając do
my lewej połowy miasteczka z małym wyjątkiem, na
reszcie zaczęła przechodzić i na prawą stronę. 'N a 
wiedzając wiele domów z lewej strony miasteczka,
doszła do ostatniego domu znajdującego sie nrzr sa
mej rogatce. ' J

Pocieszałem już wtenczas mieszkańców, że cholera 
skończy się na tym ostatnim domu. Lecz niestety 
przeszła na prawą stronę, gdzie po większej części za
mieszkują biedni rzemieślnicy w ciasnocie. Domy sa 
tutaj bardzo małe, w nich zamieszkuje po trzy czte
ry rodziny i jeśli cholera nawiedzała jedna rod/ine 
sprzątała ofiary i drugich rodzin tego domu posu
wając się naprzód i powracając po całej ulicy; naste 
pnie przechodziła na drugą sąsiednią ulicę.

Nawiedziwszy 273 cholerycznych po dwa i po f z y  
razy w dzień, zdarzało się, że zostawałem przy cho
rych na cholerę po 20 minut, i pomimo, że dotykałem 
się każdego chorego: rąk, piersi, brzucha, a nawet 
języka, żeby poznać rzeczywisty stan chorego przez 
cały czas epidemji nie uczułem jednakże najmniej
szych symptomatów poprzedzających cholerę.

Szczęśliwe zachowanie zdrowia mego, zawdzię
czam wskazanym w broszurze p. Derykiera środ
kom hemeopatycznym anti choleryc mym, które przyj
mowałem przez cały czas epidemji.

Nie używałem przy nawiedzeniu chorych okadza
nia się, ani octu, a tylko wychodząc od chorego, umy
wałem ręce wodą czystą, którą rozprowadzałem le
karstwa.

Jak na mnie samym, tak i na tych osobach, którym 
dawałem te zachowawcze środki, w zupełności spraw
dziło się co powiedziano w broszurze na 19 stronni- 
ey: „można ręczyć że używający tych zachowawczych 
środków i mniej więcej mogący zachować wskazane 
wyżej ogólne przepisy higieny, w ostatnim razie pod
paść może chyba tylko jakiejkolwiek lekkiej choro 
bie, lecz niebezpiecznie na cholerę zachorować nie 
mpze •

C“  rezultat leczenia mego na cholerę w S łup
cy 13% umarłych na całą ilość cho-ych) nie iest 
b a r to  świetny w porównaniu z leczeniem homeop.

111' opowiadano, zmar
l i  l  i W2Ce| .J a k  - 5 - 6 %  z liczbv chorych, 
!? k I  - leczeme moJe było dla miasteczka" wielkiem 
dobrodziejstwem, o czem oznajmili mi wszyscy zamo- 
zniejsi mieszkańcy tutejsi, prosząc o pozwolenie na
pisania do mnie adresu, od czego wymówiłem się.
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Wspomniony rezultat korzystny leczenia w Słupcy  
na cholerę podług metody homeopatycznej, przypisu
ję  tak dzielnym skutkom lekarstw homeopatycznych, 
jak i temu, że chorego w właściwym czasie dochodzi
ły  zaradcze środki przeciw symptomatom choroby, 
które objawiły się przy zbadaniu chorego.

W szystkie potrzebne do tego lekarstwa m iałem  
w kieszeni. Niektórzy chorzy nie dowierzając tym  
lekarstwom, nie przyjmowali takowych, dopóki nie 
zapytali o radę felczera i znawców, a tymczasem cho
roba wzmagała się szybko, i gdy po upływie godziny  
lub dwóch zaczęli przyjmować moje lekarstwo, to 
ono już nie działało, dla tego że zjawiły się nowe 
i  mocniejsze symptomata choroby, do których nie 
można już było zastosować danego przezem m e le
karstwa; a gdyby to lekarstwo było przyjęte n iezw ło
cznie, niedopuściłoby dalszego rozwinięcia się cho
roby.

W  końcu niezbytecznem uważam wspomnieć o wy
datkach poczynionych przezemnie na leczenie cho
rych na cholerę.

Od 20 lipca do 10 października, leczyłem  3o0  w szy
stkich chorych, dla leczenia których sprowadziłem  
różnemi czasami od p. Flem inga lekarstw homeopa
tycznych za 30 rubli; przypuszczając że częsc użyta  
była dla leczenia chorych nie na cholerę i że tych le- 
karstw zostało się jeszcze za 5 rubli, obliczyłem , że 
leczenie 273 chorych na cholerę kosztowało mnie 
mniej niż 20 rubli (około 8 kop. na każdą osobę), przy- 
tem  nie było potrzeby najmować dla chorych ani lo 
kalu, ani usługi, ani felczera. Niewątpiąc, że lecze  
nie minionej cholery podług metody alopatycznej w 
rezultacie byłoby korzystniejsze, ponieważ lekarzom  
alopatycznym wskazane zostały przez władze m iej
scowe liczne środki i rady ułatwiające leczenie cho
lery, niemniej wszakże pozostaje do życzenia żeby 
w tych miejscowościach, gdzie nie ma doktorów, 
wprowadzoną została  homeopatyczna metoda le 
czenia.

Rozumie się samo przez się, że felczerom, szcze
gólniej żydom powierzyć tego nie można, gdyż dla 
nich daleko korzystniej jest, przy jawnem lub prze- 
widzianem zapaleniu puścić krwi 2 funty, lub posta
wić 20 pijawek za 20  złotych, niżeli dać dwa, _ trzy 
razy aconitu lub pelladony kosztujących mniej jak 
kopiejkę.

To dobroczynne zajęcie m ogłyby ze skutkiem  
przyjąć na siebie osoby duchowne miejscowe i nau
czyciele szkółek, jako ludzie najwięcej ukształceni i 
którzy zjednali sobie zaufanie.

Gdyby ktokolwiek życzył sobie mieć obszerniejsze 
wiadomości o leczących się u mnie chorych, to go
tów jestem  okazać codzienne moje notatki o każdym  
chorym, i dla tego proszę udać sią do burm istrza  
m iasta Słupcy, któremu dobrze są znane w szystkie  
273 osób, które zachorowały na cholerę, a przeze
mnie wyleczone zostały.

IJomeopata.

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Już  po wiele razy prze
konaliśmy się, że spe cyfiki roślinne na zęby i uszy bar
dzo skutecznemi się pokazały; nie mogąc o tyle wynad- 
grodzić p. Neuman dentysty paryzkiego, składamy mu 
zatem najserdeczniejsze podziękowanie, które dla użytku 
wielu posłużyć może. Za wprawianie zaś arcysztucz- 
nyeli zębów, już on aż nadto pochwał dostał. (P. Neu
man mieszka tymczasowo na rogu F re ta  i S-to-Jerskiej 
Nr. 273, a to przed wyjazdem za granicę.— Jan , Eleo
nora, Anna L .  —  Romuald L . — le lik s  P .—  M ichał Z . 
obywatel z W ilna.—Doktór Antoni L .

W  arszaw a. 
dnia  4  (16) « rudnia.

K a l e n d a r z .
We wtorek, 17 grudnia, — śśw. Łazarza bisk. i B al- 

biny pan.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 5; zacb. o goćz. 
3 min. 46.

We środę, 18 grudnia,—  św. G racjana bisk. — Słońce 
wseh. o godz. 8 mini 7; zach. o godz. 3 min. 46.

S t a n  po g o  dy.
Dziś z rana — 9 '8 R. o g o d z . 6 ■ ra n a . o g o d . 4 po poł

Wczoraj.
Barometr w m ilim etrach .............. 736.1 726,0
Termometr ftoaum ............................ —  7*9 — P 8
Stan nieba .......................................... pochmurny pochmurny

Największe zimno —8“3, R. Największe zimno— 1°4 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 eali 6.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś ,  w poniedziałek, 1-y raz, 

opera w 8-ch aktach, 11 domino nero (Czarne domino),
przez artystów włoskich; abonament N. 8 lit. A .— Oso
by; Angela— panna A rłó ł;  B rig ida— panna H asselm ans; 
Lord E lfort— p. K oiieradzki; Orasio — p. Corsi; Giu- 
liano— p. M oragas; Gil Perez — p. B ossi; G iacinta— 
panna Stankiewicz; Orsola— panna Gobert; Odźwier
n a— panna B ronisł. R yb ick a .— Jutro, we wtorek, ope
ra  Halka-— Wczoraj, w niedzielę, dawano operę Orfeusz 
W piekle, było osób 7 0 0 .— O negdaj, w sobotę, dawano 
operę Mose (Mojżesz), przez artystów  włoskich, było o- 
sób 900.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — J u tr o ,  we w torek , ko-
medje: Piosnka Wujaszka; Zbudziłosig w niej serce, i 
Piętro wyżej. — W czoraj, w niedzielę, dawano komedję 
Złoty młodzieniec, było osób 653. — O negdaj, *w sobo
tę, dawano obrazki dramatyczne: Złote RlMO. i Jam bo
gaty, było osób 280.

W SA L I RESURSY O B Y W A T E L SK IEJ. — W czo
ra j, w niedzielę, na Kontercie orkiestry warszawskiej,
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne, było osób 
1100.

W  i A LI IIA R M O N JI. —  W czoraj, w niedzielę, na 
i Koncercie orkiestry pod dyrekcją p. A. Sonnenfelda, by- 
j ło osób 122.

W YSTAW A TO W A RZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA ROŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańsfeich). -— 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

SA LA  H O T E L U  M ARINGE’A .— D z iś  i  codzien
nie, Koncertu paryzkie pod dyrekcją p. Bertin. — P o- 

W czoroj, było osób 59 .— O ne
gdaj, było osob 54

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej
wieczorem, —  WiELKA MENAŻER JA P. Heidenreicha,
z olbrzym iem i lw am i i fa m ilją  tygrysów . — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. — N a żądanie sza
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro-

Ceny miejsc: 1-e

*  Przyjchali do W arszawy: j e n e r a ł - majorowie: ba
ron von R aden , z M iędzyrzeca; A r sze n ie w ,z ^  iednia, 
Czernicki, z Kowna, i rzeczywisty radca stanu ksią
żę Oboleński, z Petersburga;—wyjechali: jenerał ma' 
jorowie: Pom erancow  i P roturow , oraz rzeczyw is. 
radca stanu K niazew icz, do Petersburga.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. war?z- 
nied. i warsz.-bydg. osób 669, wyjechało osób
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób ’
wyjechało osób 260 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy'  
jechało osób 304, wyjechało osób 279; -  w ogóle prz^  
jechało osób 2641, w tej liczbie z zagranicy 277, wy 
jechało osób 2590, w tej liczbie za granicę 277.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych, włożę' 
ne, w dniu 3 (1 5 )  b. m., pod adresom, a mianowi®6, 
z używanemi markami: Pawlicki w W łoeławsku, Biel'0' 
ski w Niewiati, Piotrowski w W łodawie, Magdanald W 
Skierniewicach, Ostrowski w Wysokiera-Mazowieekie®> 
Rostkowski w Gorzejewie, Dytkin w Ugliczu, Mańkow
ski w Płączynie, Niofiedowicz w Brzzściu Litewski®’ 
Jelonkiewicz w Kaliszu, Rndkiewicz w MonoszanacE 
Dobrowolski w Budlach, Nejfeld w Krakowie, Dama9£ 
w Krakowie, Otto w Cieszynie,— listów miejskich sztu*

• ó, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dor? 
czone nie będą, — oraz 18 sztuk listów na koszt dla wy* 
ekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejone®1 

; markami znajdują się w kancelarji pocztamtu do odebr»" 
nia.

* W  dniach 2 i 3 (14 i 15) b. m. i r., chorych w 8-° 
cywilnych szpitalach: przybyło 112, wyzdrowiało D-h

j um arło 1 6 ,pozostało 1982 (mężczyzn 8 8 6 ,kobiet 109®/’ 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 176, ko
biet 181.

j * W dniu 2 (14) b‘eż. mies. i roku, urodziło si$- 
chrześcjan: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 10; starozO 
konnych: płci męzkiej 1, płci reńskiej 1, razem 29; 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: ' 'J 
starozakonnych : — ; — zmarło: chrześcjan: płci 
klej 13, żeńskiej 8, starozakonnych: płci męzkiej ’ 
płci żeńskiej 1, razem 28. ^

KURS OIJSRDY W A B S Z A W 8K IS J. 
dnia 4 (16) Grudnia 1867 r.

*łp.

* ( M a g a z y n  r o z m a i t o ś c i  p. D y ż e w -  
s k i e g o  p r z y  u l i c y  S t o - K r z y z k i e j  Nr .
1 3 3 9  w p r o s t  u l i c y  W ł o d z i m i e r s k i e j ) .
Okolicy dopiero pomienionej ważną przynosi usługę i 
pod wielolicznemi względami, dogodność, magazyn p. Dy- 
żewskiego, jak i słusznie składem rozmaitości nazywać 
możemy. W łaściciel onego pojmując praktycznie po
trzeby każdego domu, zaopatrzył się w różnorodne a r 
tykuły, nizkością za ś cen sprow adza do siebie kupu- j czątek o godzinie 6-ej. 
jących, nawet z odleglejszych ulic miasta. Wyroby ta- J 
baczne mianowicie zaś, cygara , pap ierosy  i  tytunie  fa
bryk krajowych i zagranicznych, są tu w znakomitym 
doborze. Młodzież szkolna znajduje tu  łatwość nabycia 
choćby w najdrobniejszych ilościach, m aterjalów  p i 
śmiennych i  rysunkowych-, dla starszych są p erfu m y, 
kosmetyki i  zawsze św ieża woda holońska Czyszkow- 
skiego. Co do zapałek chemicznych, magazyn ten szcze
gólną odznacza się taniością, sprzedaje bowiem politu-  i  ̂ _______  ^___ o
saU>ane Pud!dko obejmujące 1,000 zapałek wiedeńskich : -wadzić tresurę drapieżnych zwierząt, 
szczotka^v kodaka za k°P- 15- Są tu  także wyroby j miejsce 30 kop. 2 */a dia szpitali; 2-gie miejsce 20 kop.; 
f ta  na warn*6 ? fzeb’en’ar8k' e’ drobne galanteryjne, na- . 3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce pła- 
bv do zalraw i ,y ’ ligroina> świece stearynowe, far- i Cą połowę.— W czoraj, było osób 3 7 8 .—  Onegdaj, było 
wiedliwia nazvve^i P°dlog 1 u P’> 00 wszystko uspra- j 0sób 158.
tu także u trzymyw rozma!t°ści, zwłaszcza, że j NA N A LEW K A C H .— Codziennie, od godziny 10-ej
bok przyjmowania' obstalunkow" l0terji klasycznej ’ ° ‘ i rano do 1 0 -ej wieczór, W ielka W j S taw a tjS i |C a  fotO- 
drzewo opałowe. N a obecna nrr^aT -Węglel kamienny i grałicznych WldokÓW, na jedw abiu i krysztale Ludwika

« . f r » p - P ę :

MONRTY.

P ó ł-lm p erja ły  R o s y js k ie .................
D u k a ty  H olendersk ie  now e w C ict
F rydryohsdory  P itt-fc io ...................
P ru sk i K u ran t aa 100 t a ! ...............

PA P IJ J R y .
(bor w arto to 1 kupc

O bligi Rks.rbc xa re. JOG...............
B ilety  S karbu  Król.. Pol- :•». ;
O bligacje CsąaUr. t  r. 183.
O ertyPkaty B anku  na 0!>-‘:g lit. A

300 *a e s tu k ę   ........ ..........  . ,
L it. B po tip . *‘00 .«•» kupo ..' :«. ..
,, „ . bot K-tińwiźn.. .

L isty Z astaw ne I ii -g o  O kresu  3 e r j ; 1-ej ss 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kreau f?orji "j-ei ss 
L i łty  likw idacy jne  xa rs, . . .  ..
Dowody Kom. Contr. L ik  wid. ta  m  i  CG 
6 p o iy e żk a  roraeyj. B tig liisa  x r. 1 $5*. rc
6 po&ycskft rosayj. S tig litsa  a r. \y--i s< . 
B ilety B anku  Gej. Rós. t  ». 18?3,
S letaliki L u tow e za is . 100. . . . .

„ B ierpu 'ow o r». l G ^ . s . ............
R osy jska poiyca p re n . s iHG.b y*. JOf*..........

>» ’» i, ,j J.CC.  .
A kcja Ulów nogo T ow arsyatw a ’Soit;- y .o

la tn y ch  r3. V j5     ........... .
O bligacje i?«Wwa. Tovr. R a t f.- j. p#-:.v

aa rs, 100._.............................................. . . .
A kcjo  D rogi Ż el. . W ar.-'W  led- s-. m n n . , . . 
Obligacjo Drogi Żel. W arss. VYie5 't*c fika 

sz tu k ę ..............  ..................  . . .  . . . . . .  . .
Akcje D rogi Żel Wat ca. - By d (jo* >:•«»,j  ta  rs 
A kcjo Ż eg lug i. Paro  w. K rsL  ra. 100. . . . . . . .
Akcjo D rogi j^el. W are a.-T ercspolskiej aa 

Pah Leds'r'.-.i inii

t yUuo I eneori,
R . . |  K. | Ra i

- JC 0- 
!>&■;

10

Akcjo Drogi

Borliiż

fab. Ł o d s r  
WKXL:

W ro c ław  .............................
G d a ń s k ........................... .............. ,
H am b u rg ..........................................>i0G
L o n d y n ..............      i  F t.

...........................   fiOO F rr .n i.
W ie d o ii............................................l f O I . W .  A.
P e to rsb u łg  . .  .............................. ioo tiar.

1 tu, 
L. t.
2 m. 
2 ui 
2 w. 
S m. 
£ m. 
2 m.
1 IŁ.
k . t. 
1 m . 
k . t .

78

100
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112

60

77

25 I — 
50 l i i

i

67

M 6
106
JO®
161

T

* W artość, k u p o n u  bi*i* od  Li»itóvr Z a s ta w n y c h    \ k . 0 3 '/j .
od L istów  L ikw idacy jnych . — rs. k . D

K U RSA  TK LSGRAFIOZJSB
Rdoolva O i t |  ł

f  Berlina, d. 2  {14) Grudnia 1367

Z 'WIEDitIja.
W ekale aa Izondyn. .

H a m b u rg

bok przyjmowania obstalunków
"  >C ‘V* iv u u i ib i i i i  y i  i

edświąteczną porę,^ ma- ( y eltee z Francji, oświetlona 100 światłami gazowemi. —
’zabawek i cacek dziecinnych, ‘nader ! Cena weJtó a  od osoby koP‘ 30 i diieci Plac4 połowę.—
tak dla niemowląt jak  i starszych dziatek- °  a n y c b  j  Abonament miesięczny od osoby rsr. I ;  dzieci kop. 50. 
t v c h  niektóre odznaczają się nowością pomysłu £  i W czoraj, było osób 50. — O negdaj ,  było osób 35. 
nauczają, inne bawią, a wszystkie w cenach s% tak przy! ' f A  PŁA C O  N A LEW EK . -C o d z ie n n ie  PA N O RA - 
stepne, że niepodobna aby rozkupionemi nie były. | MA Mlkroskopow^_________
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P o ż y c sk a  N a ro d o w a .................................
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Z PA R Y ŻA .
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g w i a d o m i e n i a .

D. 7488. U rząd Lolerji w Królestwie,
^  b  clskiem.
W następstwie obwieszczenia w dniu wczo 

rajszym uczynionego o znaczniejszych wy
granych w 5 klasie 109 loterji klasycznej, 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiej
szym odciągnięto 700 Numerów, z których: 

« r . 17,204 wygrał Rsr. 30,000.
Nr. 20,623 wygrał Rsr. 10,000.
Nra 7,7-23 i 22,681 po Rsr. 1,000.
Nra 23,124 wygrał Rsr. 500 
Zaś Nra 3,962, 5,408,9,168, 19,000, 19,421 

1 20>638 po Rsr. 200. . . .
_ Dalsze ciągnienie odbędzie s ię  dnia 4  (Ib ;  
"rudnia b. r. to je s t  w P o n ied zia łek  ed  go- 

10 z rana.
Warszawą d. 2 (14) Grudnia 1867 r.

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz J. K. Noiński

N - D. 6937 . T oprosAH ii/fenapm aM eum b
„  Ma n y  (pa ltmi/pb.
H a  i cHotianin 145 Gt. ycT. llpoM. (Gno4 a 

3a*- T. XI) oo-ŁHii/iHeri,. h to  19 OuTflńpH 
per» 104a n o cr ju u .io  ni, ohmii npouiem e  
'•BoHHeBiniH o t>W4 M4 li HHocrpaHUy To- 
B4«ry 5 -.i-BTiieii npHBH.ieriii na o c o ó a r o y -  
* rpońcTna naTpoHiaT-n.

■ B apm ana, 3 łlonópH 1867 1 0 4 a.

xV. D . 7193. P isarz Sądu Pokoju 
w Częstochowie.

Z powodu zaszłej śmierci:
1. Ignacego Czernik, zmarłego w d. 2 (14) 

Września 1867 r. właściciela nieruchomości 
w Częstochowie pod Kr. 43 i drugiej pod Nr. 
56 lit. d położonych.

2. Aleksandry z Skrutkowskich W olskiej, 
zmarłej w dniu 10 Kwietnia 1867 r., w łaści
cielki a) sumy rsr. 1,350 w dziale IV pod 
Nr. 16 przez zastrzeżenie miejsca, ubezpie
czonej Ea nieruchomości w Częstochowie pod 
Nr. 139 dawniej, a Nr. 60 nowym położonej 
i przywiązanego do sumy tej ścieśnienia w 
dziale III tegoż wykazu pod Nr. 6, także 
przez zastrzeżenie miejsca zapisanego; l) 
sumy r3 . 1,350 w dziale IV pod Nr 2 ubez
pieczonej na nieruchomości w Częstochowie 
pod Nr. 900 położonej . ,

3. Marjanny z Królikiewiczów Kulesiu- 
skiej, zmarłej w dniu 2 (14) Sierpnia 1833 r , 
właścicielki nieruchomości w Częstochowie 
pod Nr. 43 dawniej przy ulicy Krakowskiej 
położonej.

Otworzyły się spadki, do uregulowania 
których, termin prekluzyjny co do pierwsze
go na 19 Czerwca (1 Lipca), co do drugiego 
na dzień 20 Czerwca (2 Lipca), a co do trze 
ciego na dzień 21 Czerwca (3 Lipca) 1868 r. 
w mej kancelarji wyznaczam.

Ignacy Brochocki.

N. D. Topf.06.lU

Ha 1 

3an.

6974. napmaMennib 
u Ma 11 y$u k  m i/pb ■

.o c H o c a n i i i  1 4 5  e r .  Y c r .  l lp o M .  (C B 0 4 a 
•T .  XI) o ó t H B . i H e n , ,  n r o  19  O k i  Htipii c e -  

0  r0 4 a n o c r y i i H . i o  b t ,  o h  1,111 n p o i i i e n i e  T. 
t “Pa4 °  o B b i4 a 4 H  HHocrpaHUy Ah<'(1.ii>41! 5 -  
^ T H e ń  n p i i B H i e r i i !  n a  y c O B e p i n e i i c m o B a -  
®>H Bi, n a p o m , 1 S T .  MaiunHasT. .

L  Bapmana, o II .flópn 1867 ro4 a.

N. D. 6975. /]fi:K ipm aM eH m %  T u p tu n .m  
u M atty rpanmyph.

Ha (jcuouaiiiu 145 Cr. Ń ct. IlpoM. (Gb. 
3an. t .  XI) 06T.Hu/iHeTi., h to  19 Okthóph 
c. r. noĆTyiiH/io bt, o 11 mu upouienie 1’. l ap- 
4llcaHH o BbiaaHU HHOCTpaimy Ipacy Ąuji- 
Houy 10-H-ferHeiś npiinii/iei i u ua cnacHTear,- 
hi.ih c y 4 a  4HH m>4BHTin H31. B0 4 M iioto-  
Hyuimjxi* Kopa6/ieM.

T. Bapmana, 3 Hon6pn 1867 ro4 a.

(N. D. 6976). ĄempmaMennrb TopzooAu, 
u Manwaitmyp-b.

Ha ocHonaHiH 145 ct. ycT. Upon. (Cno4 a 
3aK. T. XI) OÓtHU/iłieTTł, hto 19 Okthóph 
cero 1 0 4 a uocTynii/io bt. oiiwm lipou ie iiie  V. 
MaTbe o BiMaiU HHocTpaiiijy /KoHH-4e- 
Mopnazt 5-4ETHe& npiiniweriH na ycouep- 
uieHCTBotiaHifl bwciiocoS® oronzeiua ne'ien.

B ap iuana, 3 lloflópH 1867 ro4a.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

N. D. 7465. Po K azim ierzu Raw skim  a r 
chitekcie wolno p rak ty k u jący m , bezpotom nie 
w dniu 5 S tyczn ia  1866 r. we wsi Maatowiczu, 
gminie T ereb ien iec , pow iecie H rubieszow skim  
zm arłym , pozostał spadek  w akujący, sk ła d a 
m y  się z sum y rs. 100, w depo życie B anku 
“ olakiego zosta jącej.

Niżej podpisany, O brońca P ro k u ra to rji w 
Lublinie, wzywa osoby do powyższego spadku  
interesow ane, aby  w ciągu 6-c iu  miesięcy od 
daty ogłoszenia p ierw szych obwieszczeń, z ®- 

dek larac ję  przed  P isarzem  T rybunału  w 
L ub in ie , w zględem  przy jęcia  powyższego 
8Padku i aby d ek la rac ją  tę dowodami poparły, 
P° upływie albowiem  powyższego czasu, na 
podstawie a r t  767 i 770 K. C. fr. wniesione 
b?dzie p rzeci T ry b u n a ł żądanie o wprowadze- 
Ble S karbu  K ró lestw a, w posiadanie  rzeczo
w o  spadku.

L u b lin  <1 . 16 (28) S ierpn ia  1867 r.
A, G argzyńsk i, O br. P ro k .

A  0  J  I

że w

N. D. 314 8 . P isarz Sądu Pokoju
y  w Sieradzu.
2  powodu nastąpionej śmierci Arona 

ttżjałoszyńskiego i Szlaminy z Icków Arona 
żiałoszyńskiego małżonki, obojga jawnych 

hypotecznego współwłaścicieli nie- 
ucnomości pod Nr. 103 w Sieradzu sytuo- 

wanej. Otworzył się spadek do uregulowa- 
m,'j .Br.eg0' oznacza się termin prekluzyjny 

^  (28) Lutego 1868 r. przedemną 
mające'm Pok° iu w Sieradzu odbyć się

Sieradz dnia 15 (27) Sierpnia 1867 roku.
-— __________________ W. P o r c z y ń s k i.   
N . D . 5 4 4 7 . Pisarx K ancelarji Ziem iańskiej 

p  , . w Kielcach.
ciel. j?,lerci Felicjana Dudrewicz, właści- 
skio Masłomiący z Okręgu Proszow- 
twnM°\W-^niu Marca r. b. nastąpionej, o- 
ff0 ,8l9 spadek, do uregulowania które- 
186S Imui Prekluzyjny na dzień 1 (13) Maja 

K i \  wyznaczam.
^  <L 28 Sierp. (9 W rześ.) 1867 r. 

Gidlewski.

N. I). 7338. M agistia t M iasra  
W arszawy 

Podaje do wiadomości powszechnej, 
dniu 19 (31 Grudnia r. b. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się w sali posiedzen biu
r a  Magistratu, licytacja m plus przez opie
czętowane deklaracje na jednoroczne, to jest 
od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1867/8_r., do 
tegoż dnia i miesiąca 1868/9 r. wydzierza 
wienie posesji N r. 2306 w Warszawie Prz7 
ulicy Dzikiej położonej, na rzecz zaległych  
podatków miasta przypadających, a to od 
sumy na rsr. 900 ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji potla-

M ający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonem na ręce p o Pre • 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone
go, a  W tych wyraźnie bez skrobania, poprą-
w ek i  przekreśleń , w ypiszą p ostąp ioną przez  
siebie sum ę dzierżaw ną

Nadto do deklaracji dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta 
W arszawy, na złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 90 i na koszta ogłoszenia rsr. 12, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji, 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia każdodziennie w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni

* W arszaw a d. 24 Listop. (6 Grud.) 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał Major Witkowski.

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, mocą której obowi ązu- 
ie się wziąść w jednoroczną od dma 20 Gru- 
nia 1 Stycznia) 1867/8 r. do tegoż dnia . m c . 
1868/9 r. dzierżawę posesją Nr. 2306 w W ai- 

. szawie przy ulicy Dzikiej położoną, oharu- 
jąc za takową dzierżawę rsr. N. (wypisać l i
terami) poddając się wszelkim warunkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych o-

ZUKwitnna złożone w kasie głównej ekono
m i c z n e j  miasta Warszawy, wadjum w kwo- 
d e  rsr 90 i na koszta ogłoszenia rs. 12 przy

: den ta  m iasta opieczętow ane d ek la rac je  n ap isa - 
1 ne na  pap ierze  stęplow ym  ceny kopiejek  30,
; p o d ł u g  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych*
; w yraźnie bez sk roban ia , popraw ek i p rz e k re 

śleń wypiszą ja k i  o dstępu ją  p rocen t od sumy 
5 powyższej w w arunkach  zam ieszczonej i do 
i n iniejszej licy tac ji podanej.
I N adto do d ek larac ji dołączony być winien 
I kw it K asy Gł. Ekonom icznej m. W arszawy 
j na  złożone w tejże vadium  w kwocie rs. 2 ,900 
| i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 15, k tó re  n ieu trzy - 
j m u jąccm nsię  przy  licy tacji na ty ch m iast zwró- 
J cone bęrh$.
| Inne w arunki dotyczące w mowie bodącej

licy tac ji, są do p rze jrzen ia  każdodziennie w 
W y d zia le  A dm inistracyjnym  wyjąwszy dni 

i świąteczne.
W arszaw a J. 18 (30) P aździern ika  1807 r . 

p. o. P re zy d en ta ,
Je n era ln e g o  Sztabu, 

Jenera ł-M ajor, W itkow ski.
N aczelnik K.ancnlarji* Zdzitow iecki. 

i W zór do d ek larac ji.
'• W sku tek  ogłoszenia z dnia . . . podsję

n in iejszą dek larac ję , iż podejm uję się w ciągu 
la t  trzech  i dni dw anaście to je s t  jo d  d n ia  20. 
G rudnia  (1 Stycznia) 1867/8 r . do d n ia  1 (13) 
S tyczn ia  1871 r. dostarczać z m iasta  W ar
szawy podwody d la  w ojska pod przew óz c ię
żarów aresz tan tów  po licyjnych, żebraków , włó
częgów i t. p. za w ynagrodzeniem  w ilości rs . 

ł 3 ,600 w yraźnie rub li trz y  tysiące sześćset ro - 
jj cznie, do licy tacji podanej, i odstępuję od ta -  
| kowej procentów  N. (w ypisać lite ram i) pod- 
c da jąc  się wszelkim  w arunkom  i zastrzeżeniom  
i w w arunkach  licy tacy jnych  oznaczonym, 
f K w it na  złożone w K asie G łów nej Ekonom i- 
| cznej m iasta  W arszaw y vadium  w kwocie rs. 
 ̂ 2 ,9 0 0  i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 15 przy ni- 
5 niojszem  załączam.
] S ta le  m oje zam ieszkanie j e s t  w N . pisałem  
f dn ia  N . m iesiąca N.

(podpisać irnic i nazwisko).

yc/ioniflxT. n p e ^ t  Toprowi, 6f>iniiiHMh 4 (16) 
OKTHOpu cpro ro^a, HHHieC/it^yioiiiee ko^h- 
MecTiio:

/JpOBb pyCKtiXh KyoMMecKHXh CaJKcHh 35.
4epennuM uiTyKh 6,2 ^0 .
Ib p icn o B h  3e.ieHh.ixh mryKi. 300, KaKO- 

ubiH Marepia/ihi, weyiaiOLnie M oryri. nn4rBTb 
Ha M'BCT’B IjpH paaoÓpatHOMI, yH3403CKOWT, 
4>.inre I'B.

I'. B apuiana , 1 pX®^a ópH 1867 1 0 4 a.
3a oTcyTCTBieMT, KowuH4 i!pa Ko.waH^w 

IlnHieHe[Ti,-KanHTaK'L, na^HięKlń.

i

(N. D. 7325). M agistra t M iasta  
W arszawy .

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 18 (30) Grudnia r. b. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się  w sali posiedzeń biu
ra Magistratu licytacja, in minus przez opie
czętowane deklaracje na trzyletnią, to jest 
od dnia 1 (13) Stycznia 18G8 r., do tegoż 
dnia i miesiąca 1871 r , dostawę nowych i 
konserwację w użyciu będących utensylji, 
przy szlachtuzach miejskich potrzebnych, od 
wynagrodzenia na rsr. 1353 kop. 81 'A, wyra

ź n ie  na rubli srebrem tysiąc trzysta pięć- 
d z iea ią t t rz y  k o p ie je k  ośmdziesią,t jedna i pół, 
rocznie ustan o w io n eg o  w w aru n k ach  z a m ie 
szczonego i do niniejszej licytacji podanego.

Mający przeto zamiar ubiegania się  o ta 
kowe przedsiebierstwo, mogą złożyć w cza
sie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o. 
Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone
go, a w tych wyraźnie bez skrobania, popra
wek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują 
procent od sumy, do niniejszej licytacji po
danej

Nadto do deklaracji dołączony być winien  
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta 
Warszawy, na złożone w tejże wadjum w 
kwocie rsr. 135 i na koszta ogłoszenia rsr. 
12‘ które nieutrzymującemu się przy licyta
cji, natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia każdodziennie w 
wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

Warszawa dnia 18 (30) Listopada 1867 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major 
Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia, z dnia podaję
niniejszą deklarację, iż podejmuję się w cią
gu lat trzech, to jest od dnia l (13) Stycznia 
1868 r. do tegoż dnia i mca 1871 r. dostawy

N. D . 7413. R ad a  Szczegółow a Opiekuńcza
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w W arszaw ie.

Podaje d® wiadomości, iż z powodu sp eł-  
złych bez skutecznie, odbędzie się w dniu 8 
(20) Grudnia r. b. o godzinie 11 rauo w gma
chu Szpitala Dzieciątka Jezus trzecia licy
tacja in minus od cen na praetium oznaczo
nych, przez deklaracje opieczętowane, na do
stawy dla tutejszego Szpitala przez rok 1868 
czyli o,d dnia 1(13)  Stycznia 1868 r. do dnia 
1 (13) Stycznia 1869 r. produktów żywności 
oraz materjałów ubiorczych i innych artyku
łów, a mianowicie: różnych gatunków mąki 
pszennej, mąki żytniej pytlowej i razowej, 
kaszyjęczm iennej, perłowej, greczannej gru
bej, drobnej, grochu, mięsa cielęcego, w ie
przowego, baraniego, okowity, śmietany kw a
śnej, powideł śliwkowych, serów krowich, 
grzybów suszonych, ryb świeżyć, świec stea 
rynowych, mydła twardego, oraz flaneli, mu
ślinu lepszego, merynusu pantofli skórzanych 
i taśmy na bandaże.

Ilość powyższych dostaw, ceny na prac- 
tium i wysokość vadium, do każdej poszcze- 
gółowo oznaczone, oraz wzór do deklaracji, 
obejmują warunki licytacyjne, które każdo
dziennie w godzinach biurowych z wyjątkiem  
świą w kancelarji szpitalnej przejrzanemi 
być mogą.

| Deklaracje według wspomnionego wzorir 
i pisane, wraz z dowodami na złożone vadium  
• w kasie szpitalnej, winny być w dniu do li

cytacji oznaczonym, najpóźniej do godziny 
; 11 rano, składane na ręce Członka Rady 
i Zawiadującego częścią Nadzorczą lub jego  

pomocnika.
Deklaracje skrobane, poprawiane, prze

kreślane, niepodpisane lub warunkom licy 
tacyjnym nieodpowiednie przyjętemi nie 
będą ' ,
Warszawa d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1867 r.

Opiekun Prezydujący, ( .................... )
f Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

  , nowych i konserwacji w użyciu będących u- s
niniejszem załączam. „kałem  i tensylji, pi'zy szlachtuzach miejskich potrze- -

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem *d wynagrodzenia na rsr. 1,353 kop.
dnia N. miesiąca N. .

(podpisać im ie i nazwisko.)

(N. D. 7492). M agisirat M iasta jj
W arszaw y.

P odaje do wiadomości pow szechnej że w d. 
11 (23) G rudnia r. b. o godzinie 12 w poto- 
dnie odbędzie się w sali posiedzeń b .u a  M a
g is tra tu  licy tacja  ii. m m us przez ° P 'ccz«toj J an" 
d ek la rac je  na  trzy le tn ią  i dni dw anaście to 
je s t  od dn ia  20 G radnia U 
r. do dn ia  1 (1 3 )  S tyczn ia  1871 r .  d i Ła wę  
* m iasta  W arszaw y podwód d la  w ojska, pod 
przew óz ciężarów , aresz tan tów  policyjnych, że
braków , włóczęgów i t. p od rycznltow ega 
w ynagrodzenia do rs. 3,600 w yraźn ie  rub li 
trzy  tysiące sześćset, rocznie podwyższonego 
w w arunkach  zam ieszczonego i do m niejszej 
licy tacji podanego.

M ający przeto  zam iar ub iegan ia  się o ta k o 
we przedsiebierstw o, m ogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce  p . o. Prezy-

bnych „ _
81 '/■>, wyraźnie na rubli srebrem tysiąc trzy- . 
sta pięćdziesiąt trzy kopiejek ośmdziesiąt je- j 
dna i pól> rocznie ustanowionego i odstępuję ‘ 
procentów N . (wypisać literami), poddając | 
się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom w J 
warunkach licytacyjnych oznaczonym

Kwit na złożone w kasie głównej ekono
micznej miasta warszawy wadjum w kwocie 
rsr. 135 i na koszta ogłoszenia rsr. 12 przy 
niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. p isa
łem dnia N. mca N.

(podpisać wyrąźnie imie i nazwisko)

(N. D. 7463). B ap u ia ecK a n JlH M tn ep tia n  
K om iiuąu.

11 (23) cero  /JeK aSpa n u  11 n aco u i. yTpa 
nasHanaeTcii n p n  BapmaBCKoii Il iiR euepuoii 
K o«aH 4l; nyó/iHHHWH T o p t 6esi. n epersp iK - 
k h , H« iipo4a;uy  M arepiazoM , iiey ó p au iih in , 
nouynmHKaMH bt, cpoK i, iiaiBaueHHHH n i

N. D. 7446. R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza  
Szpitala. Dzieciątka Jezus.

Podaje do wiadomości, że w Szpitalu D zie
ciątka Jezus, w dniu 8 (20) Grudnia r. b o 
godzinie 11 rano, odbę Izie się licytacja in 
plus od sumy rsr. 150 przez deklaracje opie
czętowane, na zabieranie z zabudowań szpi-, 
talnych gnoju od potrzeb miejscowych zby
wającego. B liższa wiadomość o warunkach 
tej licytacji, w kancelarji szpitalnej każdo- 
dzienie z wyjątkiem św ią t.
W arszawa d. 29 L istop. (11 Grud.) 1S6 7  r.

Opiekun Prezydujący, ( ................ )
Pomoc. Nadzorcy Szpitala Mucharski.

N. D <170. 1 InHioumcAblftiiii Coofcinh
B.iatomoopum c.ibUbtxb 3aec/ietiiU  

Ocmpo.iencKazo 
Ciuli, oÓMBjmeTt, HTO no u, iii TU lii', Heco- 

CTOHB1UHXCH BT> IiepBOMT, CpOKt, HaSHaieH- 
homt. Ki> 13 (2 j  cero H oaópa rop rom , na 
nocTaBKy bt> T eien in  o jun to  ro ją  iiaHnuaa 
ci> 1 (1 3 ) llnnapiii 1868 ro ją  j .ia  OcipojteH-
CKoS ÓojU.MHUbl CLhCTHMXT, npiinaCOBT,, JJIK 
upoHCBegeniH to k o e u x i. nasna'ien'L hobliB  
cpoKi, ki, 18 (3 0 1 /(eKaópa c. r. a nOTOMy .3 li
nii iKe.iaiomic ynacTBOBan. b i  bthxt> Top- 
r a x i ,  gojtaiHM aBHTŁca et, itaimejiapiio OHaro 
C oBt.ia bf.iuio yKa3aHHoiii, cpoitt., r j li o koh- 
gnuiiiXT. MoryTi, octlijoMiiTCii eatejiieBKo 
Kpoiiii iipaajuii'itihix’i, jhcS . 
r. OcrpoJieiiKa, H osópa 15 (2 7 )  gna 1867 r. 

u. i. lIp ejct.jaT i jrii, H.ieiri, C o c ln a , 
TuTyjiapnwft CobT,thiiki,, KoHapiseBCKiS.

N. D. 7411. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Głównego Domu Schronienia Ubogich i Sierot 

Starozakonnych w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, źe  z  
powodu spełznięcia powtórnej licytacji od- 
będzie się takowa po raz trzeci w dniu U  
(23iG rudm a r. b. o godzinie 4  z południa 
za deklaracjami opieczętowanemi, a później
H u ar ni8680 odWę Ż?Wn° Ści k^ zernej 4  
18  c J  a - powyższego praetium kop. 
13 za całodzienną porcję jednej osoby; 150 
korcy węgli kamiennych od kop. 70 i na o- 
czyszczenie dołów kloacznych w r. 186S od 
rsr. 50 in minus.

Warunki licytacyjne i wzór do deklaracji 
przejrzane być mogą codziennie w m iejsco
wej kancelarji zakładu.

W arszawa d. 29 Listop. ( l i  Grud.) 1867r.
Prezydujący, H. Nussbaum.

Sekretarz, Wawelberg.
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D O I i a E S I G l l  i  r St T W A T m E

N. D. 7523.
Jana Jaworskiego

I I l u s t r o w a n y

KALENDARZ RODZINNY
( D a w n i e j  K a l e n d a i a  Do m o w y )

na rok 1868. *
C ena k op . 15 (z ło ty ch  1).

2 5 0 -fiu  k ilk o  drzeworytami w  tekście.
'W yszedł z d ritkn  i zaw iera następu jące arty k u ły :
Część kościelna i astronomiczna. — O spo

wiedzi, przez ks. Józefa Osieckiego. —  O kan- 
tyczkach, przez Leona Rogalskiego. — Płock, 
przez M .. .  (z drzeworytem).—Kagła pomoc, 
powiastka, przez Józefa G rajnerto, (z trzema 
drzeworytami. — Casus fatalis (wspomnienie 
mojej młodości', przez Franciszka Gumow
skiego.— Marek przygoda, przez Zofję z B rzo 
zów ki.—Marnotrawca, przez Juljusza S ta rk la , 
(z czterema drzeworytami). — Przekleństwo 
matki, (zdarzenie prawdziwe), przez Leopol
dę G. — Wdzięczny szewczyk, przez Leona 
Rogalskiego. — Palec Boży, przez Marję P o
p ła w ską . — Ubóstwo i majątek, (obrazek), 
przez Emilję J.ejr. — Sebastjan-Fabjan Klo- 
nowicz, przez Bronisława Łozińskiego, (z por
tretem ).—Karol hr. Brzostowski, przez Ka
zimierza Mejera, (z portretem i ryciną).— 
Karol Malcz i Józef Fraget, przez Mścisława 
Kamińskiego, (z dwoma portretami). — Ste
phensonowie, przez Kazimierza M ejera, iz 
portretem '. — Przekład wytrwałości i pracy, 
(Ryszard Lenoir), pfzez- Adama M ieczyńskie- 
go.— Poezje: sierota, (z Chorwackiego), przez 
Franciszka Gumowskiego. — Chatka przy mo
ście, (z pieśni ludowej), przez Jana Prusinow 
skiego. — Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, 
przez Faustyna Siekierskiego. — Ślubny wia
nek, przez MarjanaAucsa.—Przysięga, przez 
Jo ljana .—Wiadomości z nauk przyrodzonych, 
ułożył Mścislaw K am iński, (z ośmioma drze
worytami). — Wycieczka po niebie, przez 
Zygmunta Gaivareckiego.—Rzeczy domowego 
użytku, (z siedmioma drzeworytami), z Opie
kuna Domowego. — Domowa Gimnastyka, 
przez T. (z drzeworytami . — Kilka słów 
o sztucznym pokarmie dla niemowląt, przez 
Adama W iślick iego .- Wystawa Paryzka, opi
sał Wołody Skiba, (z drzeworytem) —W ysta
wa płodów Rolniczych w W arszawie 1867 r , 
przez Rrzemieślnika z Mostowej ulicy.— Ja r
marki krpjowe.

Skład Główny w drukarni J l a n n  
J a w o r s k i e g o ,  Kr. 415 w pałacu hr. 
Stanisława Potockiego, w podwórzu. Księga
rzom i osobom biorącym w większych par- 
tjach, odstępuje się większy rabat.

N. D. 7374.

SK ŁA D
lla ter ja ló w  Piśm iennych, Rysunkowych

i Ton arów Galanteryjnych
WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIEGO

przy ulicy Miodowej A r . 401 c.
Otrzymawszy już w iększą część Towarów 
przez siebie osobiście za granicą zakupio
nych na podarki na nadchodzące święta 
urządził:

Wystawę zabawek
d l a  d / . i c c i .

Łamigłówek, gier towarzyskich, muzyk i przy- 
borów wojskowych i myśliwskich dla dzieci,

oraz
• Perfumerji, towarów galanteryjnych, jako to: 
Biżuterji bardzo gustownej, Wachlarzy, L o r
n e t teatralnych, Stereoskopów, Biyoirów, A l
bumów z muzyką, Portfenilli, pudełek do cu
k ru , herbaty i t. p. Tamże wyrabiają się 
piękne bileta wizytowe na bristolu, papierze 
glansowanym i papierze Nacre oraz na drze
wie, oraz papier listowy i koperty z koloro- 
wemi cyframi. 3—18077.

N. D. 6811.

ce^A-P- "433. Z powodu wyjazdu za grani- 
Sza?1 osoby mające zamiar stawiania

Pałania wyrobów (? iugoft'n) do wy'
pna systemu pn #* cementu 1 wa‘
nagrodzonycl me,?*!? ł * - 1*1,
gorocznej wystawi* ^ d ” and P r'x ” na t e ' 
b. m. i r. urtawać od dnia 20
adresami L. von M arie t i łlstowme pod 
Ingenieur Wien T e r e s S ! Skl K K- CW1 
E . F . Hoffmann Kgl. BaumefiteS<T>N' 4 ’ albo 
selstrasse N. 7. 8 Baume^ e r  BerliH Kes-

W Warszawie upoważniony do -
bliższych wiadomości Inżenier E  Kim, !? '*  
Miodowa Nr. 486*. ng' uIlca

L e o p o l d  N a c l e j o n a l i l  
2 —18222 ulica Widok Nr. 1567.

Liebig’s Extract of Meat Company,
L im ited  London.

Z N I Ż O N E  C E N Y
skutkiem powiększenia produkcji na

EXTRACT MIĘSNY LIEBIGA
(E x tr a c tu m  ea r s iis  L ie  b ig ).

którego we wszystkich znaczniejszych handlach w Królestwie Polskiem nabyć można po następujących cenach:
1 funt angielski w słoiku '/a funta angielskiego w słoiku % funta angielskiego w słoiku '/„ funta angielsk iego

Rubli srebrnych 4 kop. 30, Rubli srebrnych 2 kop. 16, Rubli srebrnych 1 kop. 16, Kopejek 60.
Sprzedaż hurtowa załatw ia się tylko przez Korespondentów Towarzystwa.

K orespondentem  Tow arzystw a w W arszawie je s t E r n e s t  CjmIJ. ulica Solna N r. 805.

Powyższy extract jest wyrabiany w Zakładzie Towarzystwa w Południowej Ameryce pod szczególnym nadzorem i gwarancją prawd*1* 
wości pana K a r a n a  J .  v o n  L l e h i g  i jego delegowanego pana 1TI. v o n  P e t t e n k o f e r ,  których podpis na etykiecie każde?0 
słoika znajduje się

Rada sądowa na Wystawie Paryzkiej w 1S67 r. przyznała temu estraćtowi M iv a  i l o t e  I T le d n le .
Nazwisko E x t r a c t  m i ę s n y  I . l r h i g a  albo E x t r n c l u - u  e n r o l s  Ł ł e l t l g ,  jes t wyłączną własnością Towarzystwa i i y  

strzegą się od naśladowania go.
E x trac t ten przygotowany z najczystszego i najświeższego wołowego mięsa, je s t zupełnie wolny od tłustości i klejowatych matefl1.' 

przechowuje się la ta  bez zepsucia i służy za posilny bulion dla słabych, chorych, szpitali, restauracji, hoteli, jako posiłek dla całych 
dla podróżnych, górników, jako najtańszy środek dla przyrządzania zup, sosów, jarzyn, etc. etc., a zarządy lekarskie przyznały, iż ten* 
extract z powodzeniem był używanym w wodnych puchlinach, suchotach, białaczkach, skrofułach i szkorbutach u dzieci. .

Jeden funt extractu jes t wystarczającym na przygotowanie 200 porcji posilnego bulionu, a zatem jedna porcja zaledwie około - “ 
piejek kosztuje.

Z upoważnienia Dyrekcji  Liebig’s Exlraet  of  Meat Company, I simile!, Lomio ?•
Hamburg, 

Listopad 1867. SCHLUTEH & BSAACK.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt upraszać szanowną handlującą publiczność, aby raczyła przesyłać swe 

lunki do mnie pod wyżej wskazanym adresem, lub te t  do domu handlowego J .  F r e l d e r  i  S p ó ł k a  ulica Bielańska Nr. 609, k 
tak sprzedażą jako i przyjmowaniem zleceń zajmować się będzie.

4— 16564 E r n e s t  f ń a y  w W arszaw ie, ulica Solna N r. 805.

N. D. 7156.

1 IU R Y C Y  ffE L K E l
K U P I E C  r ei 6 I L D J 1

! GŁÓWNI KOLEKTOR LOTEM !
K R Ó L E S T W A  P O L S K IE G O ,

w dwóch swych kantorach:

na Krakowskietn-Przedmieściu na wprost b. odicacku 
i na Nowym-Swiecie w domu l ir . Stadnickiego.

Z  powodu zbliżającego się ciągnienia w dniu I (13) Stycznia Pożyczki Rosyjskiej W e
wnętrznej I  Jim isji, w której większe wygrane są: Rsr 200,000. 75,000, 40,000, 25,000, 3 po 
10,000, prócz wielu pomniejszych, mam honor zawiadomić szanowną publiczność, że dla 
ułatwienia nabycia takowej, rozkłr.dam kupującym należność na roczną wypłatę w l i t u  
ratach miesięcznych, mianowicie:

1-ej em isji R sr. 122 za 1 ob ligację,
2 -e j  em isji R sr. 115 za 1 ob ligację ,

a to w ten sposób, że każdy kupujący, przy zapisaniu się na 1-szą pożyczkę zapłaci Rs. 22,
a  na 2-gą rs. 15 i otrzyma świadectwo na btemplu, w którem będą wyrażone serja i numer
zakupionej obligacji, II ż e  w s z e l k i *  n  j g r o n a  J a k a h y  p a d ł a  p o d c z a s  o p ł a 
t y  r a t ,  na wymienioną w świadectwie obligację, należy wyłąeznie do kupującego, tudzież, 
że pozostałe 10 ra t uiszczać winien miesięcznie po Rsr. 10.

Osobom n a  prowincji zamieszkałym, przyrzeka się prędką i akuratną expedycję.
W  końcu nadmieniam, że cena obecna pożyczki I emisji, jes t prócz kuponu Rsr. 117 

kop. 50. 3—17580

W

N. D. 7434.

Organy kościelne nowe,
niedawno wykończone, o 9 ciu głosach bez 
pedału, ozdobne, z pięknemi głosami d o  
n a b y c i a  każdego czasu, równięż jest k il
ka mniejszych i większych na ukończeniu, 
za cenę bardzo umiarkowaną, widzieć i wy
próbować takowe można w Fabryce Orga
nów L. KI.O JYI BFICfJ « przy ulicy Be
dnarskiej pod Nr. 2690A. Wszelkie © b -  
s tn lu n k i jako też reperacje organów 
przyjmuje > wykonywa powyższa fabryka, w 
czem poleca się W W. Kollatorom, Probosz- 
czom i Parafianom. 2 -  16266

N. D. 7321.

; iO L W A B K
pod miastem Wieluniem i w jego obrębie, 
składający się z budynków mieszkalnych i 
gospodarskich w dobrym stanie, na rsr. 4,864 
asekurowanych, z przyległego, obszernego 
i wzorowo urządzonego ogrodu owocowego 
i warzywnego, jednej włóki gruntu ornego w 
dobrej kulturze i 10 morgów łąk  dwusien- 
nych, jes t do s p r z e d a n i a  z wolnej rę 
ki. Wiadomość o bliższych warunkach sprze
daży powziąść można ustnie lub listownie od , 
właściciela Franciszka Kolińskiego w mie- I 
ście Wieluniu zamieszkałego. 2—17803. (

N. D. 7489.

RESTAURACJA
W HOTELE lA j U M f t
Nowo otworzona Restauracja w obs*erD{^ 

i ozdobnym lokalu z oddzielnemi 6-fflż S Y  
netami, poleca się łaskawym gościom, 1 . ..  
borem potraw i win oryginalnych, zapewn 
jąc, iż wszelkim wymaganiom je s t w ' u  
zadosyć uczynić. Sale na wesela i obl.„> 
oddzielnie są urządzone O b s ta l i* * 1*1 
miasto zakład przyjmuje
1 — 18361 J e a s i .  ^

N. D. 7375 Mam zaszczyt donieść 
wnej Publiczności, że do S k ł a d u  
przy ulicy Ptasiej w domu Blassa Nr. 
ŻelaznąBram ą, wprost targu garnków, «*• ,j 
r l i o d z ą  r e g u l a r n i e  c o  ty***0»j; 
ś w i e ż e  t r n n s p o r t a  f a j a n s * 1 z ji«j 
lepszych materjałów zagranicznych, 4
własnej fabryce, istniejącej już od lat 
mieście Kole wyrabianego. je*

Do tegoż składu n a d s z e d ł  
t r a n s p o r t  s z k ł a  
F i - n n c i i z k i e g o  I 
o r a z :  p o r c e l a n y  z a g r a n i  
różnych gatunkach. . j,0r'

Sprzedaż tych towarów odbywa 
tem i częściowo po cenach stałych ** 
nych. mii

Obstalunki z prowincji i z Rossji Pr, q‘c’i
ją  i załatwiają się z wszelką punktu*1 
i rzetelnością. oJ

Kupującym większą ilość towar® 
stępuje się stosowrfy rabat.

J a k ó l t  ’S 'e i c l i f e l d ,  , Un\e.
1S0S0 Właściciel fabryki w mieście _

, a le  a d s z e d ł  ro** 
a  ł n g l e l s k j  

i  K o s y j s k *  , W 
z a se s -a jz ic * 1*

N. D. 6352. Podaje do powszechnej 
domości, iż B ile ty  bombas***® 0 żr
dany za Nr. 18,655 18,661 przypada
ginęły- , ,*hv najP0'Wzywa się więc posiadacza. izui .gg/ r- 
źniej w 6 tygodni od dnia 24 Grudm zg)oSi‘ 
to jes t od daty ostatniego o g ł o s z e ń re]fCj* 
się i prawo posiadania onegoż w , pci«D jcl'‘ 
Lombardu udowodnił, gdyż w P* -e os0' 
razie, duplikat biletu wydanym zm u s\ęgiC 
bie, której nazwisko zapisane w 
Dyrekcji. 1—1 8 0 5 2 ^ ^ ,^ -

^ £ ^^ jJ i_ R ząd o w ej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury. M O D A T E J Ł

(Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)


